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DŁUZE] CZEKAĆ NIE MOŻNA!
Chałupnicy w alczą o swój byt.

W ś r ó d  p o w o d z i  s t r a jk ów ,  ja k a  o g a r ­
n ę ł a  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  s f e r y  r o b o t ­
nicze,  p o w a ż n ą  l iczbę s t a n o w i ą  strajki  
c h a ł u p n i k ó w .

Po fali s t r a jk ów  w p r z e m y ś l e  k o n ­
f e k c y j n y m  d o  walki  wys tąp il i  o b e c ­
n ie  szewcy.  Przesz ło  6 ty go d n i  t rw ał  
s t ra jk  ok o ło  12 t y s ię c y  p r a c o w n i k ó w  
sz e w c k i c h  w Łodzi ,  3 t y g o d n i e  w K r a ­
kowie ,  w a lc z ą  sz ew cy  w R a d o m i u ,  S o s ­
n o w c u ,  w W arsz aw ie ,  walczą  również  
c h a ł u p n i c y  w C zęs t o c h o w ie .

J e s t  to z ja w is ko  n i e z m i e r n i e  c h a r a k  
t e ry s ty c z n e .  N o r m a l n i e  b o w i e m  bio rąc  
s t ra jk  j e s t  p r z e j a w e m  siły z o r g a n i z o w a ­
n y c h  r o b o tn ik ó w .  W ła śc iw y m  t e r e n e m  
s t r a jk u  j e s t  p r z e m y s ł  f a b ry c z n y ,  s k u p i a ­
ją c y  d u ż e  i lości r o b o t n i k ó w  n a w y k ły c h  
d o  w s p ó łp ra c y  d o  s o l i d a r n y c h  w y s t ą ­
pień,  z o r g a n i z o w a n y c h  w s t o w a r z y s z e ­
n ia c h  ro b o t n i c z y c h .

B a r d z o  t r u d n e m  jes t  n a t o m i a s t  zor 
g a n i z o w a n i e  i p r o w a d z e n i e  s t r a jk u  
w ś r ó d  d r o b n y c h  w a r sz ta tó w ,  z a t r u d n i a ­
j ą c y c h  po  1 do  ki lku pr ac o w n ik ó w ,  
w ń r ó d  ro zp r o s z o n y c h  c h a ł u p n i k ó w ,  p r a ­
c u j ących  cz ę s to  u s i eb i e  w d o m u .

Eaio s t r a j k ó w ,  jak a  o g a r n ę ł a  d r o b n e  
r z e m io s ło  i c h a ł u p n i c t w o  j e s t  j es zcze  
j e d n y m  d o w o d e m  śc iś l e  e k o n o m i c z n e ­
go  p o d ł o ż a  o b e c n y c h  walk.  W w a l c e  
c h a ł u p n i k ó w  n i e m a  ż a d n y c h  h a s e ł  p o ­
l i tycz nyc h ,  n i e m a  n a w e t  da le j  id ący ch  
p o s t u l a t ó w  s p o ł e c z n y c h ,  j es t  to p o p r o  
s t u  s t r a jk  o  m i n i m u m  e gzys te nc j i .  Mi­
m o  ro z d r o b n i e n i a  w a rs z ta tó w  s z e w c ­
kich,  m i m o  w ie lk ic h  t ru d n o ś c i  o r g a n i ­
zac yj nych  w p r o w a d z e n i u  s t r a jk u ,  szew 
cy s t r a j k u j ą  u p o r c z y w i e  w ró żnych  oś 
r o d k a c h  kr a ju ,  b o  z m u s z a  ich d o  t e g o  
n ę d z a  W a lc z ą  o p o z io m  płac,  o za- 
w e rc ie  lub  p r z e d ł u ż e n i e  u m o w y  zb io ro  
wej ,  o p r z e s t r z e g a n i e  w a r u n k ó w  u m o ­
wy przez  wszys tk ich  p rz e d s i ę b io rc ó w

O g r o m n a  jes t  b o w i e m  n ę d z a  w ś r ó d  
sz ewc ów.  Sk ła d a  s ię na  t o  kryzys,  
z m n i e j s z e n i e  z a p o t r z e b o w a n i a  n a  o b u ­
wie  w z u b o ż a ł e m  s p o ł e c z e ń s t w i e ,  p r z y ­
czy n ia  s ię  w d u ż e j  m i e r z e  k o n k u r e n c j a  
m e c h a n i c z n e g o  o b u w i a  f a b r y c z n e g o  
f a b r y k  k r a j o w y c h  i i m p o r t u  z a g r a n i c z ­
n e g o ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  j e d n a k  n ę d z ę  
P o w o d u j e  n i e s ł y c h a n y  wy zys k  p ra cy .

W y z y s k u j e  p r a c o w n i k a  właśc ic iel  
Warsztatu,  płaci  m u  ma ło ,  a każ e  pra 
c o w a ć  po  k i l k a n a ś c i e  go dz in  dz ie nn ie  
W yzyskuje  c h a ł u p n i k a  n a k ł a d c a ,  n i e ty l ­
ko p ła c ą c  m u  n i e z m i e r n i e  n i sk ie  s t a w ­
ki, a le  i w y p ła c a j ą c  je  w ek s ł am i ,  n i e r e ­
g ula rn i e ,  z a ry w a ją c  c z ę s t o  zap ła tę ,  w y ­
z y s k u j e  go  również  b r y g a d z i s t a ,  p o ś r e ­
dnik,  k tó ry  o t r z y m u j e  z a m ó w i e n i e  od 
Nakładcy i dz ie l i  j e  m i ę d z y  poszczegól  
? y c h  c h a ł u p n i k ó w ,  o d p o w i e d n i o  obni -  
*a jąc p ła ce .  C z ę s t o  w y s t ę p u j e  tu  n ie  
J^den ,  a le  ca ły  ła ń c u c h  p o ś r e d n i k ó w .  
C h a ł u p n i k  nie  m a  u s t a l o n y c h  s t a w e k  
Płac,  u r e g u l o w a n e j  f o r m y  w y p ł a t y  za-  
r° b k ó w ,  n i e  o b e j m u j ą  go  p r z e p i s y  o 
c *asie p r acy ,  n ie  m a  u r l o p ó w  na jc zęś  
c ‘aj n ie  j e s t  u b e z p i e c z o n y ,  s ł o w e m  wa 
runki  j e g o  p ra c y  są je szcze  d u ż o  gor  
s*e . niż r o b o t n i k a  w p r z e m y ś le .

N i e m a  b o w i e m  u n as  d o t y c h c z a s  
Ustawy o  p ra cy  ch a łu p n ic ze j .  To  też 
cho ć  f o r m a l n i e  dz ia ła ln ość  inspe kc j i  
Pracy rozc iąga  się i na  c h a ł u p n i k ó w ,  
a k t y c z n i e  i n s p e k c j a  n ie  m o ż e  ich 

®Pjąć sw o ją  o p i e k ą  n i e ty lk o  d l a t e g o
c h a ł u p n i k ó w  je s t  dużo ,  a i n s p e k t o -  

»ów m a ło ,  a le  i d l a te g o ,  że n i e m a  m a  
t ®rjalnej p o d s t a w y  d o  n o r m a l n e j  inge-

ge renc j i ,  ż a d n a  u s t a w a  n i e  r e g u lu je  
w a r u n k ó w  p ra c y  c h a ł u p n i k ó w .

S y t u a c j a  t a k a  jes t  c iężka  d l a  r o ­
b o t n i k ó w ,  a z d ru g ie j  s t r o n y  n ie wie śc i  
w a  z p u n k t u  w id ze n ia  g o s p o d a r c z e g o ,  
c h a ł u p n i c t w o  j e s t  b o w i e m  g r o ź n y m  
k o n k u r e n t e m  dla d o b r z e  z o r g a n i z o w a ­
ny ch  w a r s z t a t ó w  r zem ieś ln iczych ,  k t ó ­
re p o d l e g a j ą  i h o n o r u j ą  o b o w i ą z u j ą c e  
u s t a w y  s p o ł e c z n e .  N a t o m i a s t  s w o b o d a  
w y z y s k u  w c h a ł u p n i c t w i e  s t a n o w i  n i e ­
j e d n o k r o t n i e  z a c h ę t ę  d la  p r z e d s i ę b i o r ­
ców,  k t ó rz y  l ikw idu ją  w ł a s n e  w a r s z t a ­
ty  i u s u w a j ą  z a t r u d n i o n y c h  w n ic h  pra  
c o w n i k ó w ,  a o d d a j ą  p r a c ę  (Chałupni ­
ko m .  W i d z i m y  taki  p r o c e s  np.  w ś r ó d  
s k le p ó w ,  sp rz e d a j ą c y c h  obu wie .

P r a c o w n i c y  n a t o m i a s t  p o z b a w ie n i  
wsze lk iej  o b ro n y ,  m i m o  b ru d n y c h  w a ­
ru n k ó w ,  w y s t ę p u j ą  d o  walki ,  ż ą d a ją c  
j e d n e g o  p rz y n a j m n i e j ,  u r e g u l o w a n i a

p łac  w dr o g ze  u m o w y  z b io r o w e j .  D o j ­
śc ie  d o  p o r o z u m i e n i a  j e s t  j e d n a k  na  
t y m  o d c in k u  p r a c y  ba rd zo  t r u d n e  i 
st rajki  p r z e c i ą g a ją  s ię  d ługo .  D e z o r g a ­
n izu je  to  wy tw órczość ,  s p y c h a  w je s z ­
cze  g o r s z ą  n ę d z ę  p r a c o w n i k ó w  i n ie  
j e s t  b y n a j m n i e j  p o ż ą d a n e  z p u n k t u  wi 
d z e n ia  o g ó l n o - p a ń s t w o w e g o .

To też  k o n i e c z n a  je s t  e n e r g i c z n i e j ­
sza i n g e r e n c j a  władz  w k i e r u n k u  zawie  
r an ia  i h o n o r o w a n i a  u m ó w  zb io ro w y ch  
w ch a łu p n ic tw ie ,  k o n i e c z n a  j e s t  u s t a w a  
o u m o w a c h  z b io ro w y c h ,  k tó ra b y  u ł a t ­
wiła w p r o w a d z e n i e  w ż y c i e  z a w a r t e j  
u m o w y  i n i e m n i e j  p o t r z e b n a  jes t  u s t a ­
wa o  c h a łu p n ic tw ie ,  k t ó r a b y  r e g u l o w a ­
ła p rz y n a j m n i e j  n a jw ażn ie j s ze  z a g a d n i e  
nia p r a c y  c h a i u p ń i k ó w ,  t a k  jak z o s t a ­
ła o n a  już  u r e g u l o w a n a  we  wszys tk ich  
p ra w ie  p a ń s t w a c h  z a c h o d n i c h .

Przebieg krwawych zajść
w e Lwowie.

10 o s ó b  za b ity ch , 50  c ięż e j  ra n n y ch . L iczn i ra n n i 
w ś r ó d  p o lic ji. R ab u n ek  sk le p ó w .

LWÓW. Po  onegdajs zych  w ypadkach  
we Lwowie,  noc  przesz łe  spokojnie.

W ciągu ca łej  nocy  prz epr ow adz ono  
szereg  a r e sz tow ań wśród  ag i ta torów k o ­
munis tycznych .  Z a t rz ym ano  również  na 
u l icach wielu awanturn ików,  którzy pod­
czas  za j ść  podburza l i  t łu m  do  wykro­
cz eń  i rabowania  sklepów.

Aresz towania  są prz epr ow adz ane  w 
da lszym ciągu

Ulice,  na k tórych rozgrywały  s ię o- 
negda j sze  za jśc ia ,  za s ł ane  były gruzami  
i o d ła m k a m i  szkła.  Wystawy kilku splon 
dr owanych  sk lepów ziały pus tką .  Domy,  
są s ia duj ące  z podpalonym przez  s iew­
ców n iepoko jów s k ł a d e m  d r z e w a „ E c k a ” 
są si lnie okopcone .

O świcie zjawiły s ię  drużyny r o b o t ­
n ików miejskich,  k tóre  przystąpi ły n a ­
tychmias t  do  oczyszczania  ul ic z g r u ­
zów. Po ro z rz u can e  kamienie  przygoto­
w an e  do  bruko wan ia  ul ic u łożono w 
s te rty .  Wkr ót ce  te ż  pojawili  s ię  s tola ­
rze  i szkla rze,  k tórzy przystąpil i  do  na 
prawy wi tryn  i wystaw sklepowych.

Na u l icach  panuje  ruch  wzmożony.  
Nas t roje ,  rzecz  z rozumia ła ,  są p o d n i e ­
cone ,  n iem ni e j  j ednak  poważne ,  wszyscy 
zda ją  sobie b o w ie m  sp rawę z powagi  
chwili .  r

Również  ruch  h a nd lo w y  odb ywa  się 
normalnie .  W m ie ś c i e  panuje  spokój .  
Fabryki  i zak łady  p r ze m ys ło w e pracują  
normaln ie .

Wojewoda  lwowski  wydał  sz e reg  z a ­
rządzeń ,  zm ie rza jących  do  u t rzymania  
ładu  i porządku.  Do Lwowa przybyły 
s i lne  oddz ia ły  policji.

Szkody s ięga ją  se t ek  tysięcy z łotych.  
Męty ul iczne dopu śc i ły  s ię  ra b u n k u  d u ­
żej i lości sklepów.  A resz tow ano około 
30 0  osób.

Zabici I r a n n i .
O negda js ze  rozruchy  po c h ło n ę ły  10 

of ia r  śmier te lnych .  Zabici  zostal i :  woź­
ny Micheł  Łsc inik,  Władys ła w Łogucki ,  
J an  Gwoździej ,  Mieczys ław Sikorski ,  
P iot r  Grabowski ,  Bronis ława Lene  1 han  
dlarka  Lea Arc t  oraz 3 osoby n ie us ta ­
lonych do tą d  nazwisk.  Ciężkie rany  o d ­
nios ło s ie dm iu  funkc jonar juszów policji:  
st .  pos te r .  Nalepa,  st .  pos te r .  Ba rczak

oraz  pos te runkowi :  Lipsk,  Opi łko,  G ł o ­
wacz,  D rapa ła  i Buczek .  Lekkie rany 
odnieśl i :  podkom.  S ienkiewicz,  podkom.  
Aftowicz  i p rzodownik  Sz lapek.  Poza  
tern 15 polic jantów odnios ło  kontuz je  od  
kamieni .

Z rami eni a  min is t ra  spraw wewnęt rz  
nych  przebywa we Lwowie nacze ln ik  
wydziału społeczno-pol i ty cznego  p. My 
śliński .

Pr o k u ra to r  wytoczył  do ch o d zen ia  prze  
ciwko cz ło nk om  ko mi te tu  pogrzebowego.

Woj ew oda  ka tegorycznie  sprzec iwi ł  
s ię  pu b l ic zn em u pogrzebowi  zab itych  we 
wczora jszych  zaj śc iach .

LWÓW. O przebiegu  krwawych zajść  
lwowskich  o t r zymuje my  d a l sze  szczegóły.

Po  s ta r c i ach  przy ul. Żul ińsk iego i 
na  p lacu Aka demi ck im  dosz ło do  s t a r ­
cia na placu Kal ick im.  Z e  s t rony podbu  
rzonego  przez  ag i ta torów t ł u m u  posypał  
s ię  g rad  kamieni  nietylko w s t r on ę  poli­
cji, a le  t a kże  na wys tawy sk lepowe, któ 
re  prawie wszystkie zostały rozbite ,  a 
wiele obrabowanych .

Do czw ar tego  s ta rc ia  dosz ło  pod k o ­
sz a ram i  policji.  Wywiązała  s ię  ta m  o- 
bus t r onn a  s t rzelanina .

Na  c m e n t a r z  przybyło  już tylko o k o ­
ło 1.500  osób.

Grupy,  w raca jące  z pogrzebu,  rozpo­
czę ły  ra bo w ać  sklepy.  Wyrwano n i e ­
k tóre wystawy wraz z wi trynami . Skła d  
drzewa Ecka oblano naftą i podpalono ,  
sześc iu  s t rażaków pobito.  Zd em o lo w an o  
też lokal Browarów Lwowskich  i z r a b o ­
wano znaczn e  zapasy  piwa.  Wiele lamp 
gazow ych rozbi to.

Część  d e m o n s t a n t ó w  zeb ra ła  s ię  o k o ­
ło T e a t r u  Miejskiego,  gdz ie  za t r zy m aw ­
szy dwa wozy t r a m w a jo w e  i p r zew ró­
c iwszy  je, zamie rz a ł a  zmienić  ie w 
zbro jną  barykadę.  G rupa  ta zos ta ła zli­
kw id ow ana  przy użyc iu broni  białej-

Około  godz.  23 na  mieśc ie  z a p a n o ­
wał  zupe łny  spokój.

T w oją  w ystaw ę o k ie n n ą  og lą  
d a ją  s e tk i  In d i i—T w oje o g lo  
• z e n ie  w  „SŁO W IE” cz y ta ją  
ty s ią c e  lu d z i. D la teg o  o g ła sz a j 
sią n a jc zę ś c ie j w  .SŁO W IE”
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to  zdrowie dziecka

Pielgrzymki na Sowinfec.
KRAKÓW. W związku ze zbl iżającą 

się rocznicą zgonu Marsza lka  P ił sudskie  
go sys tematyczny  ruch  pie lgrzymek n a  
Sowiniec  rozpocznie  s ię  w p ie rwszych  
dni ach  maja .  O d  p ie rwszych  dni  c z e r w ­
ca zapowiedziany jes t  szer eg  pielgrzy­
m e k  Polaków z zagranicy.

Prasa sowiecka za zbliżeniem 
z Polską.

MOSKWA. P r a s a  sowiecka  w o s t a t ­
nich c zasach  zmieniła  kurs  w s tosunku 
do  Polski .  „ Izwies t ja” zamies zcza j ą  a r ­
tykuł,  wskazujący,  że dwa wielkie n a r o ­
dy s łowiańskie  winny dz ia ła ć  wspólnie.  
Ton prasy sowieckiej  wyraźnie zmieni ł  
s ię  i p rasa  szuka punktów zbl iżenia z 
Polską.

Eden podejmuje ostatnią próbę 
obrony Ablsynji.

GENE W A. O d r z u c e n i e  z a r ó w n o  przez  
A b is y n ję ,  j ak  i p rzez  m in .  E d e n a  w a ­
r u n k ó w  p o k o jo w y c h  M u s s o l i n i e g o  z a o ­
s t rzy ło  s y tu a c ję  je sz c z e  b a r d z i e j .

E d e n  ośw ia d c z y ł ,  że ro k o w a n i a  p o ­
k o jo w e  t o c z y ć  s ię  m u s z ą  b e z w a r u n k o ­
wo  w r a m a c h  Ligi N a r o d ó w  w d u c h u  
p a k t u  Ligi  i że  n ie  w o in o  w y w i e r a ć  
ż a d n e g o  n a c i s k u  n a  A b is yn ję  c e l e m  
n a k ło n ie n ia  jej  d o  p rzy ję c ia  p o s tu l a tó w  
włosk ich.

Rozbicie rokowań genewskich.
G E N E W A . —  K o m it e t  t r z y n a s t u  po  

wzią ł  u c h w a ł ę ,  s tw i e r d z a j ą c ą  z u p e ł n e  
f iasko  wys i łkó w,  z m i e r z a j ą c y c h  d o  z a ­
ż e g n a n i a  k on f l ik tu  w ło s k o -a b i s y ń s k ie g o  
i p o s t a n a w i a j ą c ą  p o w i e r z o n ą  m u  mis ję  
zwróc ić  p o n o w n i e  Radzie  Ligi  N a r o ­
dó w.

R ada  Ligi N a r o d ó w  z w o ł a n a  z o s t a ­
ła na  p on ie dz ia łe k .  K o m i t e t  t r zynas t u  
zb i e rz e  s ię  je s z c z e  raz dziś,  c e l e m  o- 
p r a c o w a n i a  s p r a w o z d a n i a ,  k t ó r e  p r z e ­
w o d n i c z ą c y  k o m i t e tu  p r z e d ł o ż y ć  m a  
R a d z i e  Ligi Na rodów.

Berliński alarm o zamachu 
stanu w Austrji.

BERLIN, W Ber l inie  lansu je  s ię  alar 
m ujące  pogłoski ,  iż ś lub  ks Al fonsa  h i ­
szpańskiego  z ks. Burbon>Parma,  który 
odby ł  s ię  wczoraj  w Wiedniu,  jest  ukry- 
t e m  h a s ł e m  do  z a m a c h u  s ta n u  H a b s ­
burgów w Austrj i .

Fa nta s ty cznie  brzmią  donies ienia ,  iż 
ekskról  h i szpański  Alfons XIII gra rolę 
w przygotowaniu  z a m a c h u  s tanu  i w 
tym ce lu  konferował  przed  przybyciem 
do  Wiednia  z Mussol inim w Rzymie,  po 
c zem  był dw uk ro tn ie  przyjęty na audjen  
cji u aus t r jack lego  minist ra  spraw zagra 
n icznych.

No tu je  się tu także z pewnen t  zanie 
pokoje n iem fakt  nowego  wyjazdu k a n ­
cle rza Austr j i  do Włoch.

Oczywiśc ie  pogłoski  t e  t r ak t ow ać  na 
leży z wielką ost rożnośc ią .
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Krwawe zajścia w Jugosławji.
BIAŁOGRÓD. W Kerestnocie w po­

bliżu Zagrzebia tłum, złożony z kilku­
set włościan, napadł I zamordował 6 
młodych ludzi, których podejrzewał o 
przynależność do organizacji .Ochotni­
ków narodowych", oskarżonych o nieda­
wne zabójstwo dep. BerkUaczicza.

W rzeczywistości ofiary zajść należa­
ły do Zw. Radykalnej Młodzieży Jugo­
słowiańskiej. Do Zagrzebia przybyli oni 
w odwiedziny do b. bana Zagrzebia Mi- 
chajłowicza. Tłum włościan, który doma 
gał się wydania bawiących u Mlchajło- 
wicza gości wdarł się do jego mieszka­
nia i dokonał mordu. Michajłowicz rów­
nież odniósł lekką ranę głowy. Rozwście 
czony tłum zdemolował mieszkanie Ml- 
chajłowlcza, a następnie udał się do 
wsi Rakitl, gdzie zamordował jednego z 
włościan i podpalił jego dom.

Nieustanne zbrojenia Japonji.
LONDYN. Japonja postanowiła nie 

stosować się do decyzji londyńskiej 
konferencji morskiej, które zapadły już 
po odjeździe delegatów japońskich.

Japonja ma kontynuować zbrojenia 
morskie w najgłębszej tajemnicy, na­
wet wobec parlamentu i prasy.

Strajk generalny w Madrycie.
MADRYT. — W piątek zamarł w 

Madrycie wszelki ruch spowodu ogło­
szenia strajku generalnego. Tramwaje, 
kolej podziemna, taksówki oraz wszel­
kie inne pojazdy przestały kursować, 
sklepy, kawiarnie i restauracje są zam­
knięte.

Po ulicach krążą tylko auta pan­
cerne policji oraz silne patrole policji 
pieszej i konnej, byndykallści, którzy 
pierwsi rozpoczęli strajk, pociągnęli za 
sobą komunistów i socjalnych demo­
kratów.

Do poważniejszych zajść nie doszło. 
Wieie osób zostało aresztowanych.

l i  Kino „EBEN" j j
H MS! Jednocześnie z Warszawą 

Nowy wielki film  polski 
■ i  według nieśmiertelnej o p e r y

1 ST. MONIUSZKI

_  STRASZNY DWÓR S

H Polski temat i środowisko 
z epoki kontuszowej.

H Udział biorą najwybitniejsi arty 
ści opery, baletu i scen 

warszawskich.
W roli gł.: prymadonna opery

LUCYNA SZCZEPAŃSKA I I

II
U
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A
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Kradzież wiecznych piór jest niemożliwa,
gdy posiadamy pióro podpisane własnem im ieniem  i nazwiskiem

Rp7nłafnip wykonujemy pięknie wygrawerowany napis: im ię, nazwisko lub  
jnne znaki na ksżdem zakupionem u nas wiewiecznem piórze

lub automatycznym ołówku.
O r a w i i m  ta *est trwa*a w kolorach: białym, zielonym lub niebieskim. Koszt 
v J l a W U l U  je j wykonania na piórach dawniej nabytych wynosi tylko zł. 1.—
N a i m i l < ; 7 V  P °4 arunek czy upominek, bowiem już za zł. 2.50 można nabyć 
I  t u j U U I d Z i y  wieczne pióro z dowolnie wykonaną grawurą.

Wykonanie na pocze- W. Nagłowski i S-ka
kaniu na specjalnym 

aparacie 
elektrycznym.

CZĘSTOCHOWA, ul. Najśw. Marji Panny Nr. 33. 
Księgarnia i skład m aterja łów  piśmiennych

Włosi maszerują na Addis Abebę.
DESSIE. Prawie natychmiast po za­

jęciu Dessie oddziały włoskie wyru­
szyły w dalszą drogę w kierunku Addis 
Abeby. W nocy przybył do Dessie wło­
ski sztab generalny.

W ciągu piątku przybyły do Dessie 
dalsze oddziały przeważnie wojsk ery- 
trejskich wraz z artylerją i licznemu ko­
lumnami samochodowemi. W kołach 
włoskich utrzymują, że wojskom wło­
skim uda się wkroczyć do Addis Abeby 
w ciągu trzech dni. Inżynierowie budują 
wielką stację radiotelegraficzną i rozbu­
dowują sieć telefoniczną z innemi mia­
stami okupowanemi. W okolicy jeziora 
Tana VII korpus armji włoskiej zajął 
płaskowyż Aalasa, położony na zachód 
od jeziora.

Włosi nie chcą zawieszenia broni.
GENEWA W piątek przedpołud­

niem prowadzona była ożywiona wymia­
na zdań, mająca na celu skłonienie 
Włoch do zawieszenia broni.

Przedstawiciel Włoch, baron Aloisi, 
oświadczył, że względy strategiczne u* 
trudniają Włochom przyjęcie propozycji

zawieszenia broni na czas rokowań. 
Delegat abisyński oświadczył, że Abi- 
synja stanowczo odrzuca sugestje wło­
skie, aby rokowania prowadzone były 
bezpośrednio między Włochami i Abi 
synją bez udziału Ligi Narodów.

ADDIS ABEBA. Wczoraj wśród dra­
matycznych okoliczności odbyła się 
ewakuacja pałacu cesarskiego 1 gma­
chów ministerstw abisyńskich.

Zapakowano wszystkie kosztowności, 
załadowano je na wielbłądy i wywiezio­
no z Addis Abeby Skarby te zostaną 
zgodnie ze zwyczajem dawnych wład­
ców abisyńskich ukryte w niedostępnych 
górach.

Druga karawana wywiozła wszystkie 
zapasy złota i srebra z banku Etjopji 
oraz wszystkie akta z ministerstw. Nie­
nawiść do białych doszła w Addis Abe- 
bie do największego napięcia. Dyplo­
maci i kupcy nie mogą wogóle pokazy­
wać się na ulicach.

Harrar został zajęty wczoraj przez 
wojska włoskie. Oficjalnie wiadomość ta 
nie jest potwierdzona.

Hiszpania na wulkanie.
A re s z to w a n ie  1000 fa s zy s tó w . — K rw a w e  s ta rc ia .

MADRYT. Izba hiszpańska wyraziła 
w czwartek wieczór rządowi Azany vo- 
tum zaufania większością 195 głosów 
przeciw 78, przy jednej kartce białej.

Jak słychać, rząd hiszpański posta­
nowił zastosować b ostre represje w 
stosunku do organizaoyj prawicowych, a 
nawet rozwiązać je na terenie całej Hi- 
szpanji, a to zgodnie z żądaniem frontu 
lewicowego.

Wczoraj rano aresztowano przeszło 
1000 osób, należących do kół faszystow­
skich.

MADRYT. W dzielnicy Paseo dela 
Castellana przy przejściu konduktu ża­
łobnego z trumną por. Los Reves nie­
znani sprawcy, zaczajeni w jednym z 
budujących się domów, zaczęli strzelać 
z rewolwerów do osób idących w kon­
dukcie.

Gwardia cywilna otoczyła całą dziel­
nicę i z rewolwerami w rękach rewido­
wała wszystkich przechodniów, którzy 
musieli chodzić z rękami podniesione- 
mi do góry.

Wenecja pod wodą.
RZYM. Wczoraj w zatoce Weneckiej 

panowała niezwykle gwałtowna burza. 
Wysoka fala morska zalała znaczną 
część miasta. W ciągu kilku m inut ol­
brzymi plac św. Marka oraz liczne u li­
ce znalazły się pod wodą. Mieszkańcy 
Wenecji nie mogli opuszczać domów, 
ani sklepów. Poziom wody wzrastał w 
szybkiem tempie, osiągając na niektó­
rych ulicach 1 mtr. Przewody -gazowe 
i elektryczna zostały uszkodzone, skut­
kiem czego niektóre dzielnice miasta 
pogrążone były w ciemności, co wy­
wołało panikę. Teatry i kina przerwać 
musiały przedstawienia. Fala zaczęła 
odpływać około północy.

Nagroda pokoju dzięki przemy­
słowi wojennemu.

SZTOKHOLM. Sekretarjat Fundacji 
Nagrody Nobla ogłasza, że w tym roku 
wysokość nagród będzie znacznie więk­
sza, niż w roku ubiegłym i wyniesie 
180.000 koron szwedzkich, gdyż wartość 
akcyj, które stanowią kapitał Fundacji, 
znacznie wzrosła w ostatnich miesią­
cach.

Jest rzeczą znamienną, że są to 
przeważnie akcje przemysłu wojennego.

Groźna broń.
NOWY JORK. Pułkownik Miller, na­

czelny inżynier artylerji ciężkiej Stanów 
Zjednoczonych, złożył wobec prasy sen­
sacyjne oświadczenie. — Płk. Miller 
twierdzi, że wynaleziony ostatnio w 
Niemczech środek wybuchowy, da armji 
znaczną przewagę w razie wojny

Nowy materjał wybuchowy potęguje 
zdaniem płk. Millera — szybkość i siłę 
wystrzału o 50 procent.

Pdłkownik Miller jest zdania, że no 
woodkryta formuła produkcji środków 
wybuchowych wręcza Niemcom potężną 
broń, być może — bezkonkurencyjną.

Dalsze aresztowania wywrotow 
cńw niemieckich.

KATOWICE. W z w ią z k u  z wykryciem 
nielegalnej organizacji niemieckiej 
NSDAP, aresztowano dalszych 30 osób. 
Ogółem w więzieniu przebywa 150 are­
sztowanych wywrotowców. Duża część, 
jak wiadomo, zbiegła do Niemiec. Spo­
dziewane są dalsze rewizje 1 aresztowa­
nia.

STEFAN ŻEROMSKI

R Ó Ż A
Chłuba artyzmu polskiego.

W niedzielę 19 poraź ostatni!

I. EICHLERÓWNA 
W. ZACHAREWICZ 
K. J STĘPOWSKI 
B. SAMBORSKI 
M. ZNICZ
W sobotę 18 ’ i niedzielę 19 

poranek 12.30. Ceny od 54—90

Wszelkie praw a przedruku zastrzeżone.

STANISŁAW WALLMANN  26

OBLICZE GOSPODARCZE 
CZĘSTOCHOWY

Od dnia 1.IV.1930 r. wprowadzono 
75 procentową podwyżkę opłat, pobiera­
nych przez rzeźnię, w której to podwyż- 
će miasto partycypuje w 65 proc. kon 
cesjonarjusz zaś w 35 proc.

Od dnia 14 1.1934 r. miasto ma pra­
wo w każdej chwili wykupić rzeźnię i 
prawa do jej eksplotacji. Z uprawnienia 
tego Zarząd Miejski postanowił skorzy 
stać I powołana została komisja z u- 
działem przedstawicieli miasta i kon- 
cesjonarjusza dla ustalenia sumy wy' 
kupu.

Podczas obrad komisji przedstawi­
ciele koncesjonariusza stanęli na stano­
wisku, że do sumy wykupu winno być 
wliczone odszkodowanie za niemożność 
wykorzystania przez T wo pełnego, 35 
letniego okresu trwania koncesji, z czeifc 
Zarząd Miejski nie mógł się zgodzić.

Sprawa trafiła do Sądu Okręgowego 
w Częstochowie, który pretensje kon­
cesjonariusza oddalił. Również i Sąd 
Apelacyjny nie uwzględnił stanowiska 
koncesjonarjusza.

Obecnie sprawa znajduje się w Są­

dzie Najwyższym w Warszawie że T-wo za odstąpienie od eksploatacji Działalność rzeźni miejskiej w ostat-
O tern, jak bardzo wygórowane są rzeźni zażądało od miasta sumy złotych nich latach Ilustrują poniższe tabele sta 

żądania koncesjonarjusza świadczy fakt, 1.602 807.73. tystyczne.

D z i a ł a l n o ś ć  R z e ź n i  M i e j s k i e j  w l a t a c h  1 92  8 — 1 9 3 4  r.

Rok Bydła
rogatego

U

Cieląt

B

Bara­
nów

I

Kóz

T O : 

Swiń Koni
Razem
sztuk

Mięsa przy­
wiezionego 

zbadano 
kg.

Przez targowisko

Bydła 
rogatego 5wiń

przeszło

Innych
zwierząt

1928 12.134 9.245 1 607 105 24.217 183 47 671 183 904 4.908 15.482 219
1929 11 841 9.009 967 85 24.586 205 46.693 195.308 4 915 10.945 248
1930 10.829 10.808 984 35 19.727 426 42 809 124 432 4.158 12 998 236
1931 11.511 9 121 436 12 22.361 208 43 649 148.445 4.667 16.287 319
1932 12.607 6.700 681 35 21 371 193 41.587 112.182 6 704 11.045 214
1933 12.223 4.696 521 8 20.766 149 38.363 153.387

w tem od­
padków b. 

45.919

4.932 13.021 109

1934 10.051 3.847 233 16 21 192 110 35.449 111.504 4.790 20.142 126

D o c h o d y  K a s y  M i e j s k i e j  z R z e ź n i  w l a t a c h  b u d ż e t o w y c h  1928-29 —

Rok 1928 29  Zł. 59.681.77 Rok 1931 32  Zł. 163.536.87 Rok 1933 34 --------
Rok 1929 30  Zł. 56 590 10
Rok 1930 31  Zł. 162.13895 Rok 1932 33  Zł. 160.419.61

1933-33.

Zł. 148 957.86 

(C. d. n.)
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K R O N I K A .
K A L E N D A R Z Y K

Niedz ie la  19 kwietn ia :  T y m o n a  A. 
P o n ie d z ia ł ek  20 kwietn ia :  S u l p ic ju sz a  M. 
W»cfc6d *łodc* o g. 4 32. Zaftfeńd o *, 18.38

^cscna d y ł u r y  ap te&.
W  nocy  z soboty na n iedzie lę :  Nowy 

Rynek,  A le ja  W ol noś c i
W no cy  z n iedzie l i  na poniedzia łek:  II 

A 'e j a ,  Os ta tn i  Grosz.

Z M a g i s t r a t u .  Oneg de j  w nocy p 
p rezy de nt  Motel  w sp ra w ach  s łużbowych 
wyjecha ł  do Warszawy Towarzyszą  mu 
nacze lnik  miejskiego wydziału t e c h n i c z ­
nego  inż. Gniewfński  i nacze ln ik wydzth 
łu kasowo-rachunkowego Nowakowski .

N ow y o f ic e r  po lic ji  w C z ę s to c h o
w ie  W dniu wczora jszym objął  u r z ę d o ­
wan ie  nowonniacowany za s t ę p c a  kierów 
nifea wydziału ś ledczego  asp.  Ignacy Bar 
tuzel ,  do tychczasowy zas tę pca  k ie rowni­
ka wydzia łu ś ledczego  we Lwowie.

W z w i ą z k u  z o b c h o d e m  ś w i ę t a  
3 M aja . K o m i t e t  o b c h o d u  św ię ta  3 Ma 
ja i n f o r m u j e  nas ,  że wsze lk i e  c z y n n o ś  
ci p r z y g o to w a w c z e  d o  o b c h o d u  świę t a  
n a r o d o w e g o  3 Maja  i zb iórk i  na  d a r  
n a r o d o w y  zleci ł  m i e j s k i e m u  w ydz ia ło ­
wi o ś w i a t y  i ku l tury .  S e k r e t a r z e m  Ko­
m i t e t u  je s t  n a c z e ln ik  wyżej  w y m i e n i o ­
n e g o  wydzia łu  B. Stała,  do  k t ó r e g o  
też na l e ż y  s ię z w r a c a ć  we  wsze lk ich  
sp ra w ach ,  z w ią z a n y ch  z o b c h o d e m .

Odczyt  dyr Macierzy P o l sk ie j .
J a k  s i ę  d o w i a d u j e m y ,  w d n iu  26 kwie t  
nia d o  C z ę s t o c h o w y  pr z y b y w a  d y r e k ­
to r  Macierzy  Polskiej  p. S t e m l e r  i w y ­
głosi w j e d n e j  z w iększ ych  m ie j s c o ­
w y c h  sal,  p r a w d o p o d o b n i e  w sali  Rady  
Mie jskie j  odc z y t  o z a d a n i a c h  Macierzy  
Sz kol ne j .  W n a w ia s ie  na l eży  zaznacz yć ,  
że  dyr .  S t e m l e r  jes t  d o s k o n a ł y m  m ó w ­
cą, p o s i a d a j ą c y m  n ie p o s p o l i ty  da r  s ło wa  
i że o d czy ty  je g o  wszędz ie  c ieszą  się 
z a s l u ż o n e m  p o w o d z e n i e m .  C e n a  b i l e ­
t ó w  na  o d c z y t  b ę d z ie  m in i m a l n a  i p raw 
d o p o d o b n i e  nie p rz ek ro czy  25 gr.

O o d s z k o d o w a n i e  za  z w o l n i e ­
nie  z e  s t a n o w i s k a  dyrektora.  O-
ne gda j  S ą d  Pracy  r o z p o z n a w a ł  c ie k a w y  
za ta rg  m ię d z y  o b e c n y m i  właśc ic ie lam i  
b r o w a ru  S z w e d e g o  a b y ł y m  d y r e k t o ­
r e m  br o w aru  inż. Z ie l iń sk i m,  k tó ry  n o ­
wą dy re k c ję  zaskarży ł  o 7.500 z ł , t. j. 
o  ro czn ą  o d p r a w ę

R zecznik  po w ó d z tw a  broni ł  tezy ,  że 
t a k a  o d p r a w a  s łu sz n ie  na leży  s ię  dyr.  
Z ie l iń sk ie m u  na  p o d s ta w ie  umowy o 
r o c z n e m  w y pow iedz eni u

N a t o m i a s t  rzecznik  p o z w a n e j  f i rmy, 
m e c .  M. K onar sk i  do w od z i ,  że w o b e c  
c h o r o b y  dyr.  Z ie l i ńsk ie go ,  k tór a  t rw ała  
przeszło 5 mie s ię cy ,  u m o w a  a u t o m a ­
ty cz n ie  zos ta ła  r o z w i ą z a n a .

S ą d  po  w y s ł u c h a n i u  p r z e m ó w i e ń  
s t ron  odd al i ł  p o w ó d z t w o  inż. Z ie l iń ­
sk ie go  i j e d n o c z e ś n i e  n a k a z a ł  u s t ą p i ć  
m u  z m ie s z k a n i a  s ł u ż b o w e g o  w b u ­
d y n k a c h  fa br ycznych .

Z kawiarni  „Europa".  J a k  s ię
d o w i a d u j e m y ,  d o s k o n a ły  zespół  m u ­
zyczny  p. Kesslera,  w d ą ż e n i u  d o  u- 
t r z y m a n i a  t radyc j i  „ w eso ły ch  c z w a r t ­
k ó w ” ,,E u r o p y ”, n a  o s ta tn ie  dw a c z w a r t ­
ki d o b i e g a j ą c e g o  k o ń c a  m ie s ią c a  przy­
g o t o w a ł  b o g a t y  p r o g r a m  r ó ż n y c h  a- 
t rakcyj  i n ie s p o d z i a n e k .

Z d n i e m  1 m a j a  w „ E u r o p i e ” ro z­
p o c z n ą  s ię  w y s t ę p y  j e d n e g o  z n a j l e p ­
sz y c h  ze sp oł ów  kra jowych ,  k tó r y  d y ­
rekc ji  u d a ł o  się z a a n g a ż o w a ć  ko sz t e m  
d u ż e g o  wysi łku f i n a n s o w e g o .

J e d n o c z e ś n i e  d y r e k c ja  prosi n a s  o 
z a z n a cz e n ie ,  że w o b e c  r o z p o c z y n a j ą c e ­
go  s ię  s e z o n u  w i o s e n n e g o  five o c locki  
r o z p o c z y n a ć  się b ę d ą  o godz .  6 ej 
wie czor em .

Za u r z ą d z e n ie  n i e l e g a ln e g o  p o ­
c hodu W ub.  c z w a r t e k  wydzia ł  a d m i ­
n i s t r a c y j n o  karny  S ą d u  O k r ę g o w e g o  
s k a z a ł  na 100 zł, g r zywny  z z a m i a n ą  
n a  7 dni  a resz tu  M ich a ł a  O w c z a r k a  za 
to,  że w d n iu  29 g r u d n i a  1935 r. we  
wsi J a n i c e  bez o d p o w i e d n i e g o  zezw o 
len ia  władz  u r z ą d z i ł  p o c h ó d  S t r o n ­
n ic twa  N a r o d o w e g o .

d.kA.cii>m
W AftiZAW A GR1VBOW5KA21 
TEL.690-27, 655-25, 659-25

' f i f c I
B L O K I
b l a c h y
P R Ę T Y  
OR U T Y  
R U R Y  <*

CYNA, CYNK, OŁÓW,
ANTYMON. ALUMINIUM.
MANGAN, MAGNEZ, KOBALT, RTĘĆ.

MOSIĄDZ, BRONZ, STOPY ŁOŻYSKOWE,  
STOPY DRUKARSKIE I INNE.

MINJA I GLEJTA OŁOWIANA.

MIEDŹ, NIKIEL, 
BIZMUT, KADM,

,

BLACHA CYNKOWA. BLACHA POCYNKOWANA,  
BLACHA BIAŁA. BLACHA CZARNA.
STARE METALE.

Doniosła konferencja
w sprawie lokali sądowych.

W ub. czwar t ek  wieczo rem w k an c e ­
larii w iceprezesa  S ą d u  Okręgowego o d ­
była się konferenc ja  w sprawie  z a m i e ­
rzonego  wyna jmu  now ego lokalu dla  wy­
dzia łu  zamie jscowego Sądu  Okręgow ego 
i p rokura tury .

W konferencj i  wzięli udz iał  p r ezes  
Są du  Okrę gowego w Piot rkowie Angie- 
wicz,  wicep rezes  S. O. Keller,  p rezydent  
mi a s t a  Mota),  p rzewodniczący  wydziału 
karnego  S . O .  sędz ia  Nakonicczny  i n a ­
czelnik Są d u  Grodzkiego  sędz ia  T rz c iń ­
ski.

Konferenc ja poświęcona  była wszech  
s t r onnne m u omówieniu  sprawy It k&lowej 
od  które j za leżą  da lsz e  losy wydzia łu 
zamie jsc owe# ) Są d u  okręgowego? w na- 
sz e m  mieśc ie .  Spr aw a bowiem p r z e d ­
stawia s ię  jasno: albo zna jdą  s ię  ś rodki  
na  wynajem lokalu,  a lbo wydział  za m ie j ­
scowy zos tan ie skasowany i c zę s toch o -  
wlanie tak,  jak to było do n ied awda ,  
b ę d ą  musiel i  w se tk ach  spraw jeździć 
do  Piot rkowa,  na ra ża jąc  s ię na s t r a t ą  
cza su  i koszty podróży.

Komisja kulturalno-oświatowa
przystąpiła do pracy.

W dniu wczora jszym pod przewód  
n ic tw em  p. wiceprezydenta  Henss la  o d ­
było się inauguracyjne pos iedzen ie  miej 
skiej  komisj i  kul tura lno oświatowej .

W sk ład  tej  komisji ,  która,  jak to 
wynika z sa m e j  jej nazwy, powoła na  zo 
s ta ła  do sprawowania  pieczy na d  s p r a ­
wami  kul tury i oświaty,  a więc do kultywo 
wania wyższych war tości  duchowych,  
wchodzi  wielu wybitnych p r z e d s t a w i ­
cieli  mie j scowej  intel igencji  — z a w o d o ­
wych ar tystów,  malarzy,  muzyków ltd.

Ze b ra n ie  zagai ł  wiceprezydent  Hen

O g ł o s z e n i e  li. ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ
Przędza ln i  i Tkalni  Juty I Lnu „WARTA11

zawiadamia ,  iż w dn iu  30 kwie t n ia  1936 r. o d b ę d z i e  się o godz.  6 te j  popo łud n iu  
w siedzibie  Spó łki  w  W a r s z a w i e  p r zy  ul. Mazowieck ie ]  3 Z w yc z a j ne  W a l n e  
Z g ro m ad z en ie  A kc j on ar jus zów  z n a s tę p u j ą c y m  p o rzą d k i em  dz i en n ym ;  1) z a g a ­
j e n i e  i w yb ó r  przewcdnicząCego ,2j  odczy tan ie  sp r a w o z d a ń  Z ar zą d u  i K o m s j i  
R e w i z y j n e j ,  3) z a tw ie rd z e n ie  b i lansu,  r a c h u n k u  Zyskó w i S t ra t  i podz ia łu  zy 
sków oraz  u d z i e le n i e  Zarządowi  ab so lu to r j om ,  4) w y b o r y  wła d z  Spó łki  i ok r e  
ś l enie  ich w y n ag ro d ze n ia ,  5) woln e  wnioski .  A kc j ona r j usz e ,  chcący wz iąć  udział  
w zebran iu ,  w inn i  na 7 dni  p r z e d  t e r m in e m  Z g ro m ad z en ia  z łożyć  w b iu rze  
Zarząd u  s w e  akcje lub zaświadczen ia ,  p r z e w i d z i a n e  w art .  399 K od ek su  Han­
d loweg o

K i  inny potrafi odgadnąć Iw a przyszłość?
tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog W O M O U T H  
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej 
uznany jako wszechświatowy fenomen,  dysponujący mocą 
sugestj i i  magnetyzmu oraz jasnowidzenia na odległość. 
Przy pomocy słynnego i jedynego na kuli ziemskiej Med- 
jum „TAMAHRY", które posiada nadprzyrodzony dar pro­
mieniowania i wysyłania flujdu astralnego, w transie jasno- 
widzi bez różnicy oddalenia za pomocą kontaktu pisma 

i kilku włosów, danej osoby.

-TAMAHSA' jest nieomylne.  Zestawia w  t ransie~szczęśliwe i pewne większej " w y g r a ń e l w r a  
‘osów, wskaże gdzie takowe można nabyć.

Napisz natychmiast do mnie,  podaj pytania, stan,  datę urodzenia,  załącz kilka wło-
l ° W J  ? ' ~ zł- znaczki pocztowe na koszta przesyłki, a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odem-
n‘e dokładne przepowiednie horoskop, który wprawi C ;ę w podziw i zachwyt.

Medium „TAMAHRA* wybierze dla Ciebie w t r ans ie szczęśliwy Nr. losu, który pod
gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnie  prawdziwy klucz nowego życia, który przyczy- 
ni się do poprawy Twego bytu materialnego i zadowolenia duchowego.  Wiele wielkich wygra­
nych, to owoc mej praCy, dlatego też każdy zwracający się do mnie dziękuje.
' lsz jeszcze dziś do mnie na adres: J a s n o w id z  WOMOUTH K ra k ó w ,  Lubicz Nr. 22 m. 2.

Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam.

Koszt  wynajmu lokalu dla wydzia łu 
zam ie jsc owego wyrazi  s ię  w su mi e  p re w  
dopodobnie  około 10 tys. zł. rocznie  i 
główny punkt  c iężkośc i  zagadnien ia  ikw! 
obecn ie  w kwest j i ,  kto o p ł acać  będz ie  
czynsz dz ie rżawny,  Czy mias to ,  a wiado 
mo,  że wydział  wojewódzki  sprzec iwi ł  
s ię  umieszczeniu  tej  pozycji  w tegorocz  
nym budżec ie,  czy też  Minis te rs two 
Sprawiedl iwośc i .

Obecny  na  konferencj i  p r ezyd en t  roia 
s ta  Motał  przyjął  do wia dom ośc i  wszyst  
kie a rgume nty  na rzecz  koniecznośc i  u- 
t rzymania  za wszelką  c e n ę  w Częs to- 
c h o w i ;  wydzia łu zam ie jsc owego  S.  O , 
nie przesądzająaJ!  j ednak  s tanowiska  
władz  wojewódzkich,  k tóre  zaleci ły jak- 
najdalej  idące  os zczędnośc i  bu dże to we .

Os ta te czna  decyz ja  w tej doniosłej  
dla Częs tochow y sprawie  zapa dn ie  w 
Min. Sprawiedliwośc i  w ciągu nabl iż-  
szych tygodni.  Należy spo dz ie wać  się,  że 
wysokie czynniki  min is te r ja lne  uwzglę­
dnią inte resy Częs tochowy.

szel ,  w zwięz ł em  przemówieniu  us ta l a ­
jąc s fe rę właśc iwej  kompe tenc j i  nowo-  
powołane j  do  życia komisji .

N as t ęp n ie  naczelnik miejsk iego wy­
dz ia łu oświaty i kul tury S ta ła  z r e f e r o ­
wał  sprawę zmiany  o becn ie  używanego 
he rb u  mie jsk iego  na his toryczny h e r b  
m. Częs to chowy  z XVI wieku.

P. S ta ła ,  au tor  monograf ji  p. t „ P ie  
częc ie  dawn ych  mias t  pow c z ę s to c h o w ­
sk ie go” , k tórego n iewątp l iwą  zasługą  
jest  wydobycie  z mrok ów nie pamięc i  
s ta rożytnych he rb ów  sze re gu  mias t  n a ­
szego  powiatu,  pot raf i ł  za in t e r esow ać  
audytor jum tą sprawą.

Zeb ran i  pos tanowi li  wy ­
stąpić  do  Za rządu  Miejskiego z wn io ­
sk iem o zwrócenie  s ię  do  Minis te rs twa 
Spra w Wewnęt rznych  z f p r o ś b ą  o z a ­
twie rdzenie  h i s torycznego  he rb u  naszego  
mias ta ,  z a le ca j ącego  s ię  e s te ty cz ną  szla 
che tn o śc lą  rysunku.

Z kolei dyr ek tor  Miejskiego Tea t ru  
Kam era lnego  p Brodz ikowski  poruszył  
na s tę pu ją cą  sprawę.  Oto  fundu sz  Ku l tu­
ry narodowej  n iedawno przyznał  n a s z e ­
m u  tea trowi subwe nc ję  w wysokośc i 
1500 zł. na wystawienie  Mi ckiewiczow­
skich  „ D z ia d ó w ”. Dyrektor  B rod z ik ow ­
ski uważa jednak ,  że wys tawienie  p o d ­
n ios łego mis te r jum na rodo wego byłoby 
n ie  na  czas ie  w okres ie  rozpoczyna ją ­
cych s ię godów natury.  „D z ia d y ” n a l e ­
żałoby wystawić  racze j  w dni  l i s topado­
we, poświęcone  pamięc i  zm ar łyc h  Wo­
b ec  tego dyr Brodz ikowski  zwróc ił  się 
do  komisji  ku l turalno-oświa towej z pro ­
śbą  o poparcie  jego s tanowiska  przed  
F u n d u s z e m  Kul tury Narodowej  Komisja 
uzna ła  s łuszność  tego  s ta nowiska  i o d ­
powiednio  zaopinjuje sprawę.

Po d  koniec  zebran ia  radny  Górecki  
za in te rp e lował  wiceprezydenta  Henszla,  
czy prawdą  jast ,  że Zarząd  Miejski z a ­
mierza  z l ikwidować  mie jskie  szkoły dok  
sz ta j ące ,  w k tórych  dok sz ta łca  s ię  o k o ­

ło 600 ch łop ców i dz iewcząt .
W odpowiedz i  no tę  in te rpe lac ję  p. 

w ic ep rezyden t  HenszeJ oświadczył ,  że 
w Z w ią z k u  z n ie dawnemi  de kre tami  
r ządow em i  pozbawia jącemi  gminy m ie j ­
skie wielu ź ró d e ł  dochodów,  Zarząd  
Miejski ulega jąc  smu tne j  koniecznośc i  
będz ie  zmuszony poczynić  da leko  idą ce  
oszczędnośc i .

W obl iczu wytworzonej  sytuacj i  Z a ­
rząd  Miejski pos tanowi ł  zwrócić  się do 
kura to r jum  szkolnego w Krakowie o 
przyjęc ie  przez kura tor jum  ca łego  c iężą  
ru u t rzymania pe rsone lu  nauczyc ie l sk ie ­
go  mie jskich  szkół  doksz t a ł ca jących ,  wy 
rażającego się w sumie  przesz ło  20 tys. 
zł. rocznie.  Zarząd  Miejski  docenia  d o ­
n ios łość  taj  placówki i go tów w da l ­
szym ciągu dos ta rczać  jej lokal, św ia ­
t ło  l td.

Zebran i  przyjęli  d o  wiadomoś c i  o- 
św iadczenie  p. p rezydenta .

Pożegnanie prezydentosfwa
Mackiewiczów. Pro sz eni  j es te śmy 
przez Obywate l sk iKomite t  pożegnania p. 
p r ezydenta  Mackiewicza  o za kom un ik o ­
wanie  wszystkim tym osobo m,  k tór e  z 
jakichkolwiek przyesyn nie o t rzymały za 
proszeń  no bankie t  pożegnalny,  mający 
odbyć  się dziś,  w sobotę,  o godz 19 w 
„ P c lo n j l” , że zaproszenia na bankie t  wy 
daw ane  będą  przy wejśc iu  w „Po lonj i” . 
Wszystkie te  osoby proszone  są o ł a s ­
kawe przybycie na bankiet ,  gdzie Komi­
t e t  wręczy  im zaproszenia.

Ofiara. Za m ia s t  u c z es tn ic tw a  w ban 
k ie tach  p prezyde nta  Mackiewicza sk ł a ­
d a m  5 zł. na bezrobotnych .

Dr.  Wacław Konar.

Zaproszenie/
Już> dz is iaj  od  g o d z .  20 t e j  Danc in g

p.t. „Wiosenna Parada"
w r e s t a u ra c j i  „ P O L O N J I " ,  

n a  k t ó r y  u p r z e j m i e  z a p r a s z a  jakna j-  
sz e r sz e  koła cz ło n k ó w  i s y m p a t y ­

ków P. C. K.
Koło Sióstr P C.K.

Ola w szystk ich  cierpiących na 
do leg liw ośc i nóg!!!

P r e p a r a t  na  e k s t r a k t a c h  ro ś l i n n y c h  
i jo d ło w yc h  „ S a m a r y t a n k a "  C h e m i c i n e  
go  L a b o r a t o r j u m  „ S a lv a to r "  R. Ula- 
tow sk ie go ,  Warszawa,  u s u w a  r a d y k a l ­
n ie  b ez  blagi ,  n i e m i ł ą  woti ,  p o c e n i e  
nóg  od p a rz e n ia ,  pę e h e rz e ,  pa le n ie  nóg,  
odc iski ,  z m ę c z e n i e  bóle,  n a b r z m i e n i a  
żył i t. p.

Ż ą d a ć  we  wsz ys tk ich  a p t e k a c h ,  sk ła  
d a c h  a p t e c z n y c h ,  p e r f u m e r j a c b ,  m y d l a r  
n ia ch ,  o r a z  u przedstawiciela labora­
torjum „Salvator" «— C zęs t o c h o w a ,  
ul. N. P a n n y  fMarj i  22, Jm.  13, ( p a n i  
M a t y s z c z a k j  z a m i e j s c o w y m  w y sy ła m  po 
za łą c z e n i u  1 zł. 2o gr. p r z e k a z e m  pocz 
t o w y m  n a  kosz ta  przesy łk i  p r e p a r a t u  
wraz  z o p i s e m  i p o r a d a m i  p o s t ę p o w a n i a .

BIELSKIE MATERJAŁY MĘSKIE
Na g a r n itu r y ,  p a lta  1 spodnie  F IR A N K I  
o d p a so w a n e  i  na  m e tr y  w n a jm o d n ie j­
s z y c h  w z o r a c h ,  KO ŁDRY w a to w a n e  
zn an e  z dobroci p o leca  F irm a JBRZY  
CHOLEWTCRI i S-ka, C zęstoch ow a  II ga 
A le ja  N r .23.
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Podziękowanie.
Panu D rowi JAKÓBOWl ZANDOW1 

za niezwykle troskliwą opiekę 'lekarską 
i całkowite wyleczenie moich dzieci, cho 
rych na zapalenie oskrzeli, 'ipłuc i sta­
wów tą drogą składam serdeczne po­
dziękowanie

Kazim iern D ziengiel 
(ul. Jutowa 9).

■■■m m m m m — — —  ■—  w  i  — —

Z Miejskiego Teatru Kameralnego
Dziś w sobotę o godz. 17-ej ppol. i 

o godz. 20 ej oraz jutro w niedzielę o 
godz. 15 30, 17 45 I 20-ej wiecz o s ta t ­
nie przedstawienia znakomitej sztuki 
Fodora „M atura” . Pragnąc udostępnić 
obejrzenia „Matury” jaknajszerszym war 
stwom społeczeństwa, dyrekcja wyzna­
czyła na wszystkie przedstawienia „Ma­
tu ry” ceny popołudniowe od 60 groszy 
do 2.55.

Wkrótce premjera świetnej komedji 
Stefana Kledzyńskiego Raz się tylko 
żyje".

Przedsprzedaż biletów w firmie B. 
Kruszyńska, Aleja Nr. 23 oraz w kasie 
teatru  od godz. 19-ej, w niedzielę cd 
11-ej rano.

Apel do p. złodzieja. Artyście 
M iejskiego T ea tru  K am era ln eg o ,  p. 
Bernatow iczowi, gdy jecha ł na św ięta  
do d o m u ,  sk radziono  na tu te jszym  
dw orcu  kolejowym, lub w p o c ią g u — 
portfe l  z p ien iędzm i i d o k u m en tam i.  
Część papierów spraw ca kradzieży po d ­
rzucił i policja zwróciła je p. B.

P ieniądzy jednak  ani portfe lu  p. 
Bernatow icz nie odzyskał. W obec tego, 
że skradziony portfel stanowi dla p. B. 
p a m ią tk ę ,  przeto  a p e lu je  do sum ien ia  
p an a  złodzieja, aby  portfel ten  był łas 
kaw zwrócić, jak również część pienię 
dzy, nie okradł bow iem  kapitalisty, a 
a r tystom  n ie św ie tn ie  się dziś powodzi.

Wymowa cyfr.
O cyfrach mówi się często, że są 

„suche” . A jednak nieraz wyrazić niemi 
można bardzo dużo — znacznie więcej, 
niż słowami

Wymowę taką posiadają właśnie cy­
fry, dotyczące wyników ciągnienia t rze ­
ciej klasy trzydziestej piątej Loterji 
Państwowej. Zwłaszcza dzień  ostatni, 
17 bm., obfitował w wielkie wygrane, 
zasilając obficie kasy licznych posiada- 
czów losów.

W dniu tym padły trzy wygrane po 
sto tysięcy złotych, dwie po pięćdzie­
siąt tysięcy z ł , cztery po dwadzieścia 
tysięcy zł , oraz oczywista — jedna 
dzienna wygrana —  dwadzieścia pięć 
tysięcy złotych, nie licząc wielu se tek  
pomniejszych wygranych.

Po sto tysięcy wygrały numery: 
161.477, własność pp.: P. J., M. W.,

SKUTECZNY
fiMaCZNV.UZVCIU

JECOROL
m a g i s t r a

A BUKOWSKIEGO

STOSOWANV JEST
ZAMIAST TRANU
W UŻYCIU PRAWIE QD PÓŁ WIEKU

Or.  P A W E Ł  B R O N I A T O W S K I
C h o ro b y  a k ó r n e  i w e n e r y c z n e  

przy jm uje  od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w.
Panie  od godz. 12 do 1. 

ul. N. P. M a r j l  21, I p i ę t r o ,  t e l .  18-94

1A.P0N.TKA~ % 
GUM..:

EXTS.il

MIEJSKI TEATR KAMERALNY
« ■ — ■ i mmmm—mmmm— ■ n r m — — a—

Dziś w so b o tę  o godz. 5 popoł. i 8-ej wiecz. 
i ju tro  w niedzie lę  o godz. 3.30, 5.45 i 8.30 wiecz.

„ M A T U R A "1 F0 D0 RA.
We wtorek 21 kwietnia  o  godz. 8-ej wiecz.

Wieczór autorski
znakomitego pisarza MICHAŁA CH0 R0 MAŃSKIEG0  

autora „Z azdrości i medycyny'*.

Z. S. i N. J., zamieszkałych w Wiel- 
kopolsce, 192.588, którego poszczególne 
ćwiartki znalazły się w rękach pp.: G- 
K. J.,  P. A. i W. S., mieszkańców War­
szawy, Krakowa i Chojnic, 104.798, b ę ­
dący w posiadaniu pp.: W., E., P. i N., 
zamieszkałych we Lwowie, Kołomyi i 
Krzeszowicach.

Trzy wygrane po pięćdziesiąt tysięcy 
zł. przypadły numerom; 182.097 w S o s ­
nowcu, 64 051 na P radze i 28.798 w 
Warszawie.

Po dwadzieścia tysięcy złotych o- 
otrzymali posiadacze losów: 94, 526 i 
143, 821 w Warszawie, 86, 619 w R a­
domiu i Warszawie, 13, 540 w Krako 
wie i 190, 650 w Jarosławiu, Gorlicach,
Cieszynie i Puławach

Wreszcie wygrane dzienne po zł.
25.000 przypadły numerom: 166,798 (pp.
Dzlęglelewski, J. M. i S. G. * W arsza­
wy, oraz p. A. Łepski z Łochowa), oraz 
20.688 1 76 288 w Warszawie.

Niedługo, bo siódmego maja r. b. 
rozpoczyna się ciągnienie czwartej kla­
sy z główną wygraną miljona złe tych.
Należy więc pośpieszyć się z odnowie­
niem losów do tej klasy, by uniknąć ja ­
kichkolwiek trudności w rozgrywce o 
miljon.

Kto w ygrał na lo terji?  k ącik  r a o jo w y .

71780 73295 87269 92017 95043 95330 
92006 99973 100157 121987 132201
135353 142390 151398 153794 173249
178083 178341 180235 180662 183659
186631.

II.
50.000 zł. na nr. 28798.
25.000 zł. na nr. 20688.
20.000 zł. na n-ry: 86619 14381.
10.000 na n-ry: 49547 79831.
5.000 zł. na nr y: 100849 138546.
2.000 zł. na n-ry: 87539 107418

161614 168846 170560
1.000 zł. na n-ry: 17322 82497

99106 119160.
500 zł. na n-ry: 7668 22846 25220 

45544 50777 67298 76405 106459 119909 
122978 124455 134348 145033 146966 
147PQQ 179002

400 zł. na n-ry: 831 926 12135 16490 
31323 34992 47450 64685 77556 87726 
116893 120884 122529 126856 134566 
143675 146322 174584 177591 183834.

300 zł na n ry: 17479 25355 33171 
36114 45500 53313 54173 60860 61588 
69022 70390 76819 85885 100122 101154 
110232 121902 126913 135729 144181
159797 164071 170927 177824.

P R I M A I
U f f l M A  JP0 K.03 2UCE2LZDROWEE

mihinnn książeczkę gjwkladową Komu- 
gUUlullU ualnej Kasy Oszczędności Po- 
latu Częstochowskiego Nr. 11604 na imię 
eon N a jaan .

Wczoraj, w 3 clm  dniu ciągnienia 
3 ej klasy 36 Loterji Państwowej głów­
ne wygrane padły na następujące  numery:

I.
100.000 zł. na n-ry: 104798 161477 

192588.
50.000 zł. na nr. 64051
20.000 zł. na n-ry: 13540 190650.
10.000 zł nu n-ry: 6492 25622.
5.000 zł. na n-ry: 22738 113985 

144257 173997 134004.
2.000 zł. na n-ry: 7281 19053 78460 

136146 183277 192826.
1.000 zł. na n-ry: 13213 82858 102604 

175374 177244.
500 zł. na n-ry: 1094 14135 23286 

24801 33928 39861 54225 59901 61618 
82849 114462 133983 134089.

400 zł. na n ry: 5870 12326 24770 
262256 29017 29099 34738 37389 60640 
65396 102581 115024 118329 129747
130817 143565 148358.

300 zł. na n-ry: 1846 6336 28904
46246 54235 55908 67024 722745 76095 
92017 101£60 110433 116000 134701 
140600 161404.

250 zł. na n-ry: 4486 11347 14025 
17735 21483 27826 28530 30931 33822 
39987 40470 44728 50159 51437 67839

wisko n a d a n e  będzie dnia 19 kwietnia 
o godz. 15.30.

„Król Eter skończył dziesięć lat".
Audycja wesołej lwowskiej fali.
143 z rzędu wesoła fala przeniesie  

radjosłuchaczy w dniu 19 kwietnia o 
godz. 21.00 na dw ór króla e te ru .  Ak 
cja te j audycji, obfitować będzie w ak­
tua lne  m om enty , związane z tygodniem  
dziesięcio lecia  Polskiego Radja Teksty 
opracow ali stali au torzy  i k o m p o z y to ­
rzy „Wesołej fali".

Lucyna Robowska gra w radjo 
utwory polskie.

Z nana  pianistka Lucyna  Robowska 
wystąpi w Polskiem Radjo w ponie 
działek  dn ia  20.IV. o gedz. 16.15 Ar­
tystka  wybrała do p rogram u sw ego re ­
citalu  kom pozycje  drobne  m uzyków  
polskich, przeważnie na leżący ch  do ge 
neracji z początków  naszego stu lecia ,  
Zarębskiego , M łynarskiego, M elcera, 
S ta tkowskiego oraz Maliszewskiego, Pa 
derew sk iego  i innych.

Koncert reprezentacyjny rozgłośni 
wileńskiej.

Koncert rep rezen tacy jny  rozgłośni 
wileńskiej z okazji dziesięcio le tn iego  
jub ileuszu  Polskiego Radja p rzypada 
na poniedzia łek  (20.IV ) o godz. 17.05. 
Wileńscy soliści, A lbert Katz i W. Hen 
d ry ch ó w n a  oraz w ileńska o rk iestra  
sy m fo n iczn a  w ykonają  utwory Moniusz 
ki, Różyckiego, pieśni kom pozytorów  
wileńskich, oraz f rag m en ty  z operetk i 
Józefow icza „K się in iczka-lo tn iczka"  i 
J .  Ś w ię to ch o w sk ieg o  „Rajski p ta k ”. 
Audycja ta da rad ios łuchaczom  pogląd 
nietylko na wileńskie siły wykonawcze, 
ale także na d o ro b e k  twórczy te j  dzie 
dżiny Polski i to  zarów no w dziale mu 
zyki poważnej, jak i rozrywkowej.

Płyta jubilatem.
Audycja radjowa.

Od począ tku  is tn ienia radja płyta 
g ram ofonow a odgrywa w je g o  progra 
m ach  wielką i różnorodną rolę. Tu sta 
nowi ona tło, tam  efek t dźw iękowy, 
innym  razem  znow u osnow ę, g rupuje  
s ię  w ko n ce r tach ,  rozwija w różne in ­
term ezza ,  podkreśla walory śp iew aków , 
skrzypków, pianistów, opow iada o wiel 
kich kom pozytorach , pow raca do życia 
utwory daw no już zap o m n ian e .  Wszyst 
kie te  m o m e n ty  zilustruje rad jcsłucha- 
czom audyc ja  z dn ia  20.IV. o godz. 
18 35 op racow ana przez Celinę Nahlik.

L ekarz - d e n ty s ta
Jadw iga Broniatowska

b. asyst. wol. oddz. ch irurg .
A kadem ji S tom ato log icznej w W arszawie.

Przyjm uje od  godz. 9 — 1 i o d 3 — 7. 
ul. N. Panny Marjl 21. Tl. 11-94.

* \ \ \  c J t J s

©
„Pan kotek był chory 1 leżał 

w łóżeczku".
Zbiorow a audyc ja  wszystkich rozgłośni 

Po lsk iego  Radja.
„Pan  ko tek  był chory i leżał w łó 

ż e c z k u . . ”— Tę s ta rą  bajeczkę Jach o w i 
cza  nada Polskie Radjo w dniu  19 go 
kwietnia  o godz. 18 45 w ośm iu war- 
jacjach. Każda rozgłośnia opracow ała  
fcadany t e m a t  na  inny sposób . Będzie 
to typ słuchowiska wesołego, n iespo ty ­
kan eg o  d o ty ch czas  przed m ikrofonem . 
Kotek w poezji, ko tek  w polityce, ko 
tek  w m is te r ju m ,  w opere tce ,  w radjo  
— i jeszcze in n e  „ k o tk i” z p an e m  d o ­
k torem .

„Świeczka zgas ła"—komed. Fredry
w Teatrze w yobraźni.

Perła h u m oru  fredrowskiego, je d n o ­
ak tów ka , „Świeczka zg.-sła” — zawiera 
w sobie  wszelkie e lem en ty  radjofonicz 
ności. Świetny djalog dwojga esób ,  k tó  
re p rzypadek  sprowadził na  m iejsce 
p rzym usow ego  postoju  w czasie podró  
ży dyliżansem , da je  znakom ite j  parze 
ak to rów  m ikrofonow ych— Lubieńskiej i 
Różyckiem u— pole do koncertow ej roz­
m ow y, pełnej wdzięku i finezji. S łucho

M M .C H Ł M . f  ARM - » » - « .« '**C SK i* W A 3S2 J U f»

Wi l l a  w og r o d z l a okolona świerkam i 
B E Z  P O D A T K Ó W .

4 pokoje z kuchnią. Taras, Hol.
Do sp rz e d a n ia — t a n i o  n a  d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h .  Ew ent.do w ydzierżaw ienia  

Tamże piękne parce le  ogrodowe 
(17-letnie drzewka owocowe). 

Wiadomość: L e k a r z - D e n t y s t a  MICHAŁ 
GREJN1EC w  C z ę s t o c h o w i e  II Aleja 24.

ZAKŁAD STOLARSKI

W ładysław  Szyma
C Z Ę S T O C H O W A ,  
Rynek Wieluński Ns 16

Wykonywa: Sypialnie ,  s to ło ­
we, biurowe, szkolne, urządzę 

nia s k l e p o w e ,  oraz 
roboty b u d o w l a n e .  

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

AB ARID

środki, sporzq 
dzane z czqstek 
bulki lilji białej. sq 
podstowowemi i nieo- 
dzownemi artykułami to - \ .  J  
alety Pank Krem o d ż y w i a ^ i * ^  
skórę, czyni ja elastyczna^* 
i jedwabiście miękkq, usuwa 
zmarszczki, zapobiega two- 
rżeniu się nowych. Puder 
delikatno, ale dobrze przy- 
legajacq warstewkq. sut> 
teinie tonuje pozqdano 
karnację, darzy świe-

I nieodpartym 
powabem  młodości
Ale musi to być 
krem i puder 
A b a r i-d
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S z a lo n y  d z ień  4 ch p od p itych  bf- 
b o s z ó w . W d n iu  w c z o ra jsz y m  p rz e d  
S ą d e m  O k rę g o w y m  s ta n ę l i  m ie s z k a ń c y  
K ło b u ck a  b r a c ia  M ar jan  i S te fa n  S ta -  
che rczak o w ie .  L u c ja n  L ipka  i J ó z e f  Mą 
d rz y k .  O s k a r ż e n i  byli z g ro ź n e g o  a r ty ­
ku łu  259  K.K. o 3 n a p a d y  r a b u n k o w e  
d o k o n a n e  w d n iu  7 lu te g o  b. r.

K ry ty c z n e g o  d n ia  o sk a rż e n i  p o w i a ­
dali f u r m a n k ą  z C z ę s to c h o w y .  P od  Kie- 
d rz y n e m  n a p o tk a l i  on i fu rm a n k ę ,  w 
k tó re j  z n a jd o w a l i  s ię  n ie jak i  L e o n a rd  
G ro b e la k ,  je g o  n a rz e c z o n a  i przysz ły  
te ść .  M łodz i  lu d z ie  z K ło b u ck a ,  k tó ry m  
g ę s to  k u rzy ło  s ię  już z czubów , n ag le  
za ta ra so w ali  G ro b e lak o w i całą  s z e r o ­
kość  d rog i ,  s p y c h a ją c  je g o  f u r m a n k ę  
d o  row u i n a s tę p n ie ,  jak  to  z a rzu ca  
ak t  o sk a rż e n ia ,  z rab o w a li  m u  ró ż n e  pa  
kunk i

P o te m  po d ro d z e  w pad l i  d o  sk le p u  
J a n a  K o rz e n ie w sk ie g o  i zabra li  m u  3 
gw ich ty  i s iek acz .  O s ta tn ią  o f ia rą  ich 
był F ra n c isz e k  Je s ia l f ,  k tó re g o  s te ro ry -  
zow ali  s ie k a c z e p i  k tó r e m u  z rabow ali  
laskę  w ar to śc i  50 gr.

O s k a r ż o n y m  groziła  k a ra  d o  kilku 
la t  w ię z ie n ia .  P rzew ó d  są d o w y  je d n a k  
że pow ażn ie  z łagodził  o s trze  a k tu  os 
k a rż e n ia .  P o s z k o d o w a n i  z g a d n ie  zeznali  
że o s k a rż e n i  n ie  w ykazali  w y ra ź n y c h  
z a m ia ró w  ra b u n k o w y c h .  Byli oni w s z y ­
scy p i ja n i  i s zu k a l i  z w a d y  z k a ż d y m  
n a p o tk a n y m  po  d ro d z e ,  ci zaś  u c ie k a ­
li. g u b ią c  w u c ieczce  ró ż n e  p r z e d m io ­
ty tak ,  jak to  było w w y p a d k u  G ro b e -  
laka

Z c a łe g o  a k tu  o s k a r ż e n ia  o s ta ł  s ię  
j e d y n ie  n ie z a p rz ec z o n y  fak t,  źe p rze  
m o c ą  zab ra li  on i J e s ia k o w i  laskę .

W o b e c  ta k ie g o  o b ro tu  s p r a w y  s ą d  
Winę o s k a rż o n y c h  p o tra k to w a ł  ł a g o d n ie  
y znał ich w in n y c h  je d y n ie  użycia  
S^oźb k a ra ln y ch  i sk aza ł  S ta c h e rc z a k ó w  
' L ipkę  na  k a rę  po 6 m ie s ię c y  a re sz tu ,  
^ ę d r z y k a  zaś u n ie w in n i ł ,

Straże  p o ż a r n e  chcą z l ik w id o ­
w ać k o m in ia r z y .  Zw iązek  s traży  po 
karnych R P wystąpił do M inis ters tw a 
P rzem ysłu  i H and lu  z p ro jek tem  wylą 
Czenia przem ysłu  kom in ia rsk iego  z pod 
przepisów praw a p rzem ysłow ego  i u d o ­
s tęp n ien ia  m ożnośc i  p row adzenia  prac 
k o m tn ly s k ic h  s t rażo m  pożarnym .

Głównym  a rg u m e n te m ,  k tórym  o p e ­
ru je  Związek, je s t  zw ięk szen ie  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  ogniowego przez pow ie rzen ie  
w ykonywania  prac  kom in ia rsk ich  o rg a ­
n izacjom  pow ołanym  do czuw ania  nad  
b e z p ie c ze ń s tw e m  ogn iow em

W edług ogó lne j  opinji s trażom  p o ­
żarnym chodzi jedynie  o przysporzenie  
dochodów

Z re sz tą  u s taw odaw stw o  i przepisy 
’n le jscow e p rzew idu ją  da leko  id ące  
s«nkcje i rygory, aż do u tra ty  prawa wy­
konywania zaw odu  kom in ia rsk iego  w łącz  
t i e ,  za jak ieko lw iek  z a n ie d b a n ie  przez 
kom iniarzy ich obow iązków  z a w o d o ­
wych.

To też  m o m e n t  za robkow ośc i  nie 
^ o ż e  u sp raw ied liw ić  zn iszczen ia  w Pol- 
sCe pryw atnego  zaw odu kom iniarsk iego , 
który sp e łn ia  swoje obowiązki sum ien -  

I s ta ran n ie .
Zw iązek izb przem ysłow o h a n d lo ­

wych, który już w 1934 r w ypow iedział 
*1? ka teg o ry czn ie  przeciwko s ta ran iom  
s t*aży pożarnych, n iew ą tp liw is  i te ra z  
ł * jm ie  w te j  sp raw ie  ana logiczne  s ta
nowisko.

178184 210 z ł .  na Św iad czen ia  u- 
"Czpieczeń s p o łe c z n y c h .  Ś w ia d c z e ­
ni* Zakładu U b ezp ieczeń  S p o łeczn y ch  i 
Podległych mu ubezpieczaln i wynosiły 
*  roku 1935 na te re n ie  ca łego  kraju 
'°o ró c z  w i jew ództw a ś ląsk iego)  ogó łem  
1?8 184 210  zło tych

Z ty tu łu  ubezp ieczen ia  em e ry ta ln e g o  
Robotników w ypłacona w r. 1935 —  zł.

■>074 454; ilość w ypłaconych robotn i 
°*ych  r e n t  inwalidzkich w ynosiła  21 997 
**•> w dow ich 8 247, s ierocych  5.884, 
^ e r c z y c h  2 957, po n ad to  w ypłacono zł.

432 z a o p a t rz e ń  s ta rczy ch  po 20 zł. 
Miesięcznie.

Św iadczen ia  z ty tu łu  u b ezp ieczen ia  
!?• w ypadek  choroby  w yn’osły su m ę  zł.

^■952.146 zł., w tern zasiłki chorobow e
063 465  zł., opieka  lekarska 28 706.620 

**-. środki leczn icze  14.011.011 z ł , szpi- 
i zakłady leczn icze  20 169 587 zł., 

Przewozy cho rych  2 685.804 zł., Inne 
Wydatki 1.315 659 zł.

Z ty tu łu  św iad czeń  em ery ta lnych  
Pracowników um ysłow ych  w ypłacono  w

1935 su m ę  33.221.116 zł.; i lość  re n t

inw alidzkich  w ynosiła  8 894, s ta rczy ch  
3 512 , w dowich 5.068, s ie ro cy ch  4.045. 
Ś w iad czen ia  na w ypadek braku  pracy 
pracowników um ysłow ych wyrażały  s ie  
sum ą 11.120.747 zł. , _ J  =$3®

Na św iadczen ia  w u b ezp ieczen iu  od 
wyoadków w z a t ru d n ien iu  w ydano zł. 
41.815.748.

B ezp ieczn ik i n ie  będą  s ię  już  
przepalaC. Miody obyw ate l m. G niezna
—  p E dm und  Kujawski (liczy 32 la ta )
— o p a te n to w a ł  nowy wynalazek, u n ie ­
możliwiający p rzepalan ie  s ię  b e z p ie c z ­
n ików, p o ś r id n ic z ą c y ch  w przepływ ie 
p rądu  z sieci g łów nej do m ieszkań , z a ­
k ładów  itp. W m ie jsce  d ruc ików  u m ie ś ­
cił  p. Kujawski sp ec ja ln ą  w k ładkę  z 
m led z ian em i kon tak tam i do korków, któ 
ra  m o że  być  każdorazow o w razie  k ró t­
kiego sp ięc ia  — zm ieniona.

• Lr-.

Od STOP do OŁÓW"
’  czatująca

Dbaj o swe ciało niemniej niż 
^  o twarz

MYDŁO  
PALMOLIVE 

OLEJKU 
OLIWKOWYM

W kładka ta  je s t  z 
t rw a ła ,  a p o z a te m  usuw a 
p ieczeńs tw o  pożarów, czy 
insta lac ji .

JSFJSZ Międzynarodowy złodziej
zn iszczen ia  wydalony z Polstti.

Pożyczka na budowę szkół w pow. częstochowskim
z T-wa Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych-

Dzięki usilnym  s ta ran io m  K om ite tu  
O bw odow ego  T-wa w C zęstochow ie , Z a ­
rząd  K om ite tu  O kręgow ego w Krakowie 
p rzyznał pożyczki na budow y szkolne  w 
1936 roku n as tępu jącym  gm inom  —  
m. C zęs to ch o w ie  na budow ę szkoły  na 
S lrad o m iu  zł. 5 ,000, gminie Dźbów —  
w Dźbowle zł 2,000, gm. O patów  —  
w O pa tow te  zł. 3,000, gm P o c z e sn a  — 
w P o cześn ie  zł  6,000, gm. P o tok  Z ło ­
ty — w Ż óraw cu  zł. 4,000, gm . R ę ­
d z i n y — w K ościelcu  zł. 3 ,000, gm. Wan 
ce rzów  — w Brzyszowie zł. 2,000, gm. 
W ancerzów  na d o k o ńczen ie  szkoły  w 
S ied lcu  zł. 1,500, gm. W rzósowa na bu­
dow ę szkoły w H ucie  S ta re j  zł. 2 ,000 
R azem  zł. 28,500

Przyznane  pożyczki będą  p rze lane  na 
raohunek  bieżący p. in spek to ra  szkolnego 
w Kasie S karbow ej w 2 rów nych ra 
tach. P ie rw sza  ra ta  zo s tan ie  przelana  
po p rzed ło żen iu  p rzez  za rządy  gm inne, 
b ezpośredn io  K om itetow i O k ręg o w em u  
w Krakowie (u!. W ielopole  19), n a leży ­
c ie  sporządzonych: a )  skryptów d łużnych  
na  kw otę, rów na jącą  s ię  l - s z e j  racie , 
b )  zobow iązań  gmin, c )  e w e n tu a ln ie  b ra ­
kujących  za łączników  do  podań  gmin 
(np. da ty  i liczby za tw ie rdzen ia  planów 
budowy nrzez  K uratorjum  ok ręgu  szk o l­
nego). Drugą ra tę  przyznanych poży­
czek  zarząd  K m ite tu  okręgow ego  prze 
każe pod koniec  b. r. za leżn ie  od w pły­
wów p ien iężnych  z te ren u .

Przy pode jm ow aniu  pożyczek i za­
siłków zarządy  gm inne winny złożyć w 
Inspek to rac ie  Szkolnym  pokw itow anie  z

kw ita r jusza  gm innego.
P oniew aż w ypła tę  d ru g ie j  ra ty  z a ­

rząd  K o m ite tu  O kręgow ego uza leżn i ł  od

M iędzynarodow y z łodz ie j S am u e l  P a  
leńsk i,  sp ec ja l is ta  od w łam ań  b a n k o ­
wych, p rzybył p rzed  dw om a laty do 
W arszawy, gdzie  zos ta ł  a resz tow any  w 
c z a s ie  „ ro b o ty ” . Po  ods ied zen iu  kary 
P a ieńsk i  zo s ta ł  sp row adzony do  s t a r o s t ­
wa W arszaw a —  Północ , gdz ie  n a k a z a ­
no m u opuszczen ie  Polski, jako  uciąż l i­
w em u codzoz iem cow i.

P a ieńsk i  u s i ło w ał  zb iec  z b iu r  s ta -
wpływów p ien iężnych  z te re n u  p rze to  rostw a, zo s ta ł  jednak  w porę  za trzym any
K om ite t  O bw odow y w C zęs to ch o w ie  i pod e sk o r tą  policyjną o d je c h a ł  pocią-
zw raca  się  z gorącą  p rośbą  do  ca łego  g iem  o d ch o d zący m  do  G dańska ,
sp o łe c z e ń s tw a  naszego  pow iatu  o popar
c>e akcji T ow arzystw a p rzez  sk ła d a n ie  Z m eta lu  Kf&dzionego
dobrow olnych  ofiar, zapisyw anie  s ię  na  T 1 3  C I T I G t l t j l  1*711
członków  T-w a. Również za rząd  Ko- b
m ite tu  O bw odow ego  w C zęs to ch o w ie  P  91X0 złotOwKl 1 5 0 -  grOSZ,
prosi wszystkie  za rząd y  Kół o rozpoczę-  C en tra la  S łu żb y  Ś le d c z e j  o trzy m a ła
cie  in tensyw niejszej akcji w k ierunku ra p o r t  o n iezw ykłym  w ypadku fa łs z e r -
pow iększenia  wpływów T-wa. s tw a  p ieniędzy.

W reszc ie  za rząd  K o m ite tu  O bw odo- W m ieszkan iu  bez ro b o tn e g o  W acław a
w ego przypom ina, że za rząd  główny Bagińskiego na kolonji S taw ki pod Sław  
T-wa w ychodząc  z za łożenia, że  cbn l-  kow em  w O ikusk iem  n a tra f iono  na war- 
żen le  sk ładek  cz łonkow sk ich  przyczyni sz ta t  fa łsze rsk i  m o n e t  1 zł. i 50 gr.
s ię  do  zn aczn eg o  zwśększenia  liczby Rzecz  znam ienna , że  m a te r ja ł  do
cz łonków  T wa obniżył w k ładkę  cz łon- w yrobu  fa lsyfikatów  pochodził  z krzyży 
ków zwyczajnych do  2-ch zło tych  rocz- i figur m eto low ych, z rabow anych  z g ro­
nie  z w ażnością  od dnia 1 s tyczn ia  bów na okolicznych c m e n ta rz ac h .
1936 r., sk ładka  cz łonka dożyw otn iego  Bagińskiego i ko lporte rów  falsyfika-
p ozos ta je  bez  zm iany  i wynosi jednora-  tów a resz tow ano .  Skonfiskow ano więk-
zow o zł. 150 Wszyscy więc, k tó rym  Szą Ilość podrob ionych  m one t .
leży na  se rc u  d ob ro  ośw iaty , k tórzy ro ­
zum ie ją ,  ża tylko w odpow iedn ich  b u ­
d y n k ach  szkolnych  m oże  k sz ta łc ić  s ię  i 
w ychow yw ać m łodz ież  bez  szkody dla 
w łasnego  zdrowia, winni zna leźć  s ię  w 
s z e re g a ch  T ow arzystw a Pop e r s n ia  Bu 
dowy Publicznych 
szećhnych .

Oszust werbował
bezrobotnych do pracy.

Do W ąbrzeźna  przybyło  5 6  bez ro ­
bo tnych  rolnych z pow. w ieluńskiego i 

S z k ó ł  Pow- łaskiego, zakon trak tow anych  przez  n ie ­
jakiego W ltaka na roboty  sezo n o w e  w

te le fon  Nr. 1388.

Przed 3-cim Maja.
G orączkow a p raca  zaw rza ła  na te re  

n ie  M acierzy w związku z n iedalek im  
już d n ’em  3 Maja, d n iem  zbiórki pow ­
szech n e j  na D ar Narodowy... R ozrzuco ­
ne  po ca łym  kraju  Koła op iekuńcze  P o l­
skiej Macierzy Szkolnej,  k tó rych  p rze­
w odniczący o trzym ali od Z arząd u  G łów ­
nego PM S. wskazania , w jaki sposób  or 
gan izow ać  zb iórkę , k rzą ta ją  s ię  raźn ie  i 
czynią przygotow ania

Z biórka  m us i  wypaść dob rze ,  m usi 
w ypaść  lepiej,  niż w roku ub .,  gdyż po 
t rzeby  są w iększe, b rak  sżkół na na Kre 
s i c h  coraz  dotkliwiej uczuw ać  s ię  da je ,  
a przy tem  M acierz  Szkolna uczyniła  wiel 
ki wysiłek i s tw o rz y ła sz e re g  szkół,k tóre  
należy za w szelką c e n ę  u trzym ać . Te 
s z k o ł y  to są przec ież  oazy po l­
skości wśród ludnośc i  rusk ie j i b ia ło ru ­
skie j  lub  litew skie j Dzięki tym  szko­
ło m  w łaśn ie  dziec i Polaków, z am ieszk u ­
jących  zaką tk i k resow e  i c z ę s to  przez 
m a łżeń s tw a  m ieszane  zobo ję tn ia łych  na

Zgłoszen ia  p rzy jm uje  Koło O byw ate l  kilku m a ją tkach  pod W ąb rzeźn em . P o  
skie T  wa przy In sp ek to rac ie  Skolnym  przybyciu na m ie jsce  okaza ło  się , że 
w C zęstochow ie , ul. Racław icka Nr. 2/4, b ez robo tn i  padli o f ia rą  oszus tw a , gdyż

pracy dla n ich  na w skazanych m a ją t ­
k ach  nie było. W itak  pobra ł  od b e z r o ­
bo tnych  po 10 zł. za Swe pośredn ic tw o . 
O szukanym i zaop iekow ał się w W ąbrzeź  
n ie  kom ite t  powiatowy F u n d u szu  Pracy, 
k tóry  o d e s ła ł  ich do dom ów  n a  koszt 
F un d u szu  Pracy .

Zemsta narzeczonej.
Z zem sty  za z b a ła m u c en ie  n a rzeczo

sprawy narodow ośc iow e —  utrw ala ją  so­
bie  św iadom ość ,  że na leżą  do wielkiego 
N arodu  Po lsk iego , l iczącego  30 kilka 
miljonów, że P ań s tw o  Po lsk ie  ro z tacza  
n a d  n iem i swoją opiekę, a kraj polski —  
to  ich  ojczyzna.

Szkoły  PMS. na K resach  to  placów- nego przez  Lubę Krukównę, m ieszkankę  
ki polityczne, nie tylko spo łeczne  i ośwta- gajówki Borowina (W ileńszczyzna) T a t  
towe. to  bastjony polskości,  to  ź ró d ła  z jana  D ziem ieszko  podpaliła  zabudow a- 
k tó rych  dz ia tw a  k resow a zacze rp n ie  n ie  nia gajówki, w sku tek  czego  sp ło n ą ł  dom  
tylko w iedzę, a le  i w iarę  w w ielkość z zabudow aniam i i żywym i m artw ym  
Ojczyzny i poczuc ie  swej do n ie j  przy- inw en ta rzem , należący  do A leksandra  
na leżnośc i.  Kruka. P odpa laczkę ,  k tó ra  przyznała  się

A na u trzym anie  tych  szkół tw ierdz , do winy osadzono  w więzieniu, 
tych  szk ó ł  placówek, zagrożonych  w swo- 
jem  is tn ien iu  spow odu  braku  funduszów  
oraz  na s tw a rzan ie  nowych w kraju , li 
c zący m  tak  wielu ana lfab e tó w  — po­
tr z e b n e  są wielkie sum y 1 sum y te

Morderstwa.
Anna A Jlisow a ze wsi Lejbuny (W i­

leńsk ie)  w cz a s ie  kłótni pow sta łe j  na 
tie  m ają tkow em  zab iła  s iek ie rą  swojąm uszą  być zeb rane ,  m uszą  pow stać  z ■ " • w * ” * '™  « « n e r ą  iw o H

ofia rnośc i  ca łego  sp o łeczeń s tw a ,  rozu- * « '?  8 05 r4 * ^ °* ^ 0W81*4
m ie jąceg o  doskona le  ce le  i zadan ia  Pol- °™ z 5  '* t ? ' e8°  W,nuka J ó r e f a  K o i lo w ‘ 
sklej Macierzy Szkolnej. sk ie e °- Z * b6W " *  a re sz to w a n e  » osa-

X K I J U .
Ad w- HofmoKl Ostro wsKi

stańie wkrótce przed sądem.
O b ro ń ca  Pawła G rzeszo lsk iego  n i e ­

baw em  s tan ie  przed  sądem . J a k  bow iem  
donosiliśm y w sk a rd ze  ape lacy jnej,  jaką 
w niósł drogą te leg raf iczną , dn ia  6  b. m. 
ad w oka t  dr. H fm okl-O strow skl od  wy­
roku  I instancji ,  sąd  d opa trzy ł  s ię  zn la -  
mion p rzes tęps tw a  w p rzed m io c ie  o b r a ­
zy są d u  obniżania  jego powagi i niedo- 
pusza lne j  krytyki wydanego wyroku na 
Paw ła  G rzeszo lsk iego . W zw iązku z 
tern, n iezw łoczn ie  po nade jśc iu  depeszy  
z Z akopanego  (gdz ie  p rzebyw ał dr. Hof-

dzono  w więzieniu
Na t le  n iepo rozum ień osob is tych

m okl O strow sk i)  sąd  p rzekaza ł  ją u rzę-  A leksander Bielewskl ze wsi Kuronczyce 
dowi p rokura to rsk iem u  w Sosnow cu, w *erąba ł  s iek ie rą  są s iad a  sw ego S te fan a  
ce lu  pociągnięcia  adw oka ta  dr. Hofmokl- P°*oz*- 
O strow sk iego  do o dpow iedz ia lnośc i  kar- ___________
nej SWIUTHe

S z e f  prokura tu ry  w S osnow cu , prok. — — — — — .
Suski, wydał po lecen ie  w szczęc ia  do ,
cho d zen ia  przeciw ko adw. Hofmokl- f  głuchoniemi na Kongres
O strow sk iem u  z a r t .  127 k. k. 1 1 1 1 6  H l O ^ l i  S i ę  d o g d d d Ć .

D ochodzen ie  p row adzone  je s t  w 
tem p ie  przyśp ieszonem . tak, że te rm in
rozpraw y m a być wyznaczony już w 
przyszłym  m ies iącu :  maju . A d w o k a t  dr. 
Hofmokl O strow sk i w yjechał po t r z y ty ­
godniow ym  p roces ie  G rzeszo lsk iego  na

W K onstan tynopo lu  odby ł s ię  n ie  
daw no  kongres  g łuchon iem ych ,  który 
zm ien ił  s ię  w głośną aw an tu rę  U c z e s t ­
nicy kongresu  nie m ogąc się  zwykłą 
m e to d ą  „ d o g a d a ć ” co do t re śc i  rezo ­
lucji, jak m iała  być p rzedstaw iona  wła-

u r lop  wypoczynkowy do W iednia , gdzie  dzom  w spraw ie  po lepszen ia  sy tuacji ,  
m a zabaw ić  przez czas  d łuższy . s ięgnęli  do a rgum entów  bardzie j .p rz e -
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Do moczenia b ielizny: H E N K O . soda do piania i bielenia,.

konywujqcych” w postaci krzeseł itd., 
używanych normalnie na wiecach poli­
tycznych. Naturalnie, piski i krzyki, d o ­
latujące z sali głuchoniemych, zwabiły 
policje, która położyła kres bójce. Pre- 
zydjum kongresu musiało rozwiązać ze ­
branie i zwołać je w późniejszym t e r ­
minie, by umożliwić głuchoniemym „wy 
gestykulowanie” się w obchodzących 
ich, najżywotniejszych sprawach.

Gangsterzy okradli 
Rockefellera.

Wywieźli mu meble i obrazy.
Niezwykle śmiałego rabunku doko­

nano w centrum  Ndwego Jorku na Park 
avenne, ulicy zamieszkałej przez miljo- 
nerów nowojorskich.

W sobotę przedświąteczną Zajechały 
przed pałacyk Rockefellera młodszego 
3 wielkie wozy meblowe, z których wy­
siadło kilku robotników I najspokojniej 
wynosić zaczęli z pałacu najcenniejsze 
części umeblowania i obrazy.

Rockefeller nie był obecny w czasie 
świąt w Nowym Jorku, pozostawił tylko 
w pałacu swyrn 3 ch służących, którzy 
sami otworzyli bramę i pomagali t raga­
rzom w Ich pracy, dzięki czemu nie 
wzbudziło to niczyjego podejrzenia.

Gdy wczoraj Rockefeller wrócił do 
Nowego Jorku, zastał swój pałac ogoło­
cony z najcenniejszych przedmiotów, 
przedstawiających łączną wartość około 
miljona dolarów. Służba pałacowa znik­
nęła, co dowodzi, że była ona w zmo­
wie z gangsterami.

Fatalna agrafka.
W mieście Wellington, stolicy Nowej 

Zelandji zdarzył się tragiczny wypadek, 
spowodowany przez agrafkę

W czasie pokazu lotniczego, któremu 
przyglądały się tysiące widzów, sławny 
skoczek spadoc ronowy Frazer wysko­
czył z samolotu na wysokości 500 m e­
trów. Niestety spadochron nie otworzył 
się. Z szybkością kuli armatniej nie­
szczęśliwy lotnik wpadł w morze Wszel 
ki wysiłki uratowania go pozostały b ez­
owocne. Morze w tern miejscu jest nad 
zwyczaj głębokie, a napełniony wodą 
spadochron pociągnął nieszczęśliwego w 
głębię!

Ciało wydobyto przy pomocy nurków 
dopiero następnego dnia. Okazało się, 
że spadochron był przy przenoszeniu go 
na samolot spięty w pewnem miejsce 
agrafką, którą zapomniano na czas usu 
nąć.

Zagłada Pompei
nastąpiła w dniu wyborów.
Na podstawie ostatnich wykopalisk 

w Pompei, archeologowie i historycy do 
chodzą do wniosku, że wielka katastrofa 
żywiołowa, która miała miasto to ze ­
trzeć z powierzchni ziemi, by po wielu 
wiekach pozwolić przemówić ruinom o 
wielkiej kulturze jego mieszkańców, wy­
darzyła się w dniu wyborów.

Ostatnie poszukiwania natrafiły na 
ślad pisma, regulującego kwcstję propa­
gandy wyborczej. W agitacji brali udział 
mężczyźni i kobiety. Agitatorzy wygła­
szali na ulicach i placach mowy po­
chwalne na rzecz kandydatów.

W ruinach jednej z will pompejskich, 
znaleziono manuskrypt, w którym oby­
w atele  Pompei, szlachetni Petroniusz i 
Aimulus sławią wspaniałomyślność i 
szczodrość swego kandydata. Przeciw­
nicy jego natom iast, jak wynika z inne­
go manuskryptu znaleziono niedawno, 
podkreślają uczciwość swego kandydata. 
Widać z tego, że była to cnoto wówczas 
dość rzadka.

Po trzeźwemu nie chce.
Jedno z prowincjonalnych pism francus­
kich opisuje zabawny wypadek, jaki miał 
miejsce niedawno w Cosne sur-Loire. Do 
m 'ejscowego proboszcza zgłosiła się pa­
ra narzeczonych z prośbą o udzielenie 
im ślubu. Proboszcz był trochę zgorszo • 
ny zachowaniem się pana młodego, któ 
ry ledwie się trzymał na nogach, przypi 
sal to jednak zbytniemu może „wzruszę 
n iu” i po stwierdzeniu, że kandydaci do 
stanu małżeńskiego dopełnili wszystkich 
formalności wstępnych, naznaczył dzień 
ślubu na najbliższą sobotę

O b irzen ie  jego nie miało granic, 
gdy w oznaczonym dniu, pan młody zja 
wił się przed ołtarzem w stanie zupeł­
nego zamroczenia alkoholem, podtrzymy 
wany z trudem  przez swą Dulcineę. 
Ksiądz zwrócił się z ostremi wymówka­
mi do narzeczonej i oświadczył, że w 
takim stanie ślubu udzielić im nie m o­
że, wobec czego polecił przyjść za ty­
dzień. I tym razem  jednak, pan młody 
był „zawiany” co się zowie.

— Co to ma znaczyć — zwrócił się 
ksiądz proboszcz do narzeczonej. T rze­
ba go było pilnować i nie pozwolić mu 
się upić.

— A, bo... kiedy... widzi ksiądz pro­
boszcz —  wyjąkała zawstydzona narze­
czona — on po trzeźwemu nie chce w 
ża d e i  sposób zgodzić się na ślub.

Oczywiście ksiądz odmówił oryginal­
nym narzeczonym udzielenia ślubu.

RADJOPROGRAM.

W A R S Z A W A ,n ie d z ie la  i9 k w ie tn ia  
8 30 S ygna ł  czasu  i p ie ś ń .  — 8.33 G a z e t ­

ka  ro ln icza .  8.45 K o n ce r t  ork. d ę te j  21 p. p. 
9.15 D zień, po ran n y .  9.25 P ro g ra m  n a  dzień  
b ie żą cy  9.30 0.00 T ra n s m is ja  n a b o ż e ń s tw a  
z k a te d ry  św . Ja n a  w  W a r s z a w ie .  11.00 ,Na 
p o lsk im  t r a n s a t la n ty k u "  — fe l je ton .  — 11.15 
T ra n .  u ro cz y s to śc i  ods łon ięc ia  pom nika  J a ­
na  Kilińskiego. 11.57 S y g n a ł  czasu .  — 12.00 
H e jn a ł  z w ie ż y  M arjack ie j  w Krakowie. — 
12.03 P o ra n ek  m uzyczny . 14.*5 D c t r a n .  u- 
roczys to śc i  odsłon ięc ia  po m n ik a .14.45 P o g a ­
danka d la  dzieci.  — 15 00 P rz e g lą d  ry n k ó w  
ro ln y ch .  15T5 M uzyka (p ły ty ) .  — 15 30 P o ­
w s z e c h n y  T e a t r  W y o b r a ź n i  16.00 „ B ie g n ą  
na p r z e ła j  o n a g ro d ę  10-lecia P o lsk ie g o  Ra 
dja . 16.45 K o n c e r t  (z K rakow a) .— 18.45 S ł u ­
chow isko  z w a r ja c ja m i.  19.40 K o n c e r t  r e k la  
m owy. 19.55 P ro g r a m  na dz ień  n a s tę p n y .
20.00 K o n c e r t  sk rzy p c o w y .20.30 „Co Czytać". 
20.45 Wyjątki z p ism  M arsza łka  P i łsu d sk ie ­
go. 20.50 D a ie n n i t  w ieczorny .  21.00 Na w e  
so łe j  lw o w s k ie j  fali. 21.53 K once r t  R e p r e ­
z e n ta c y jn y  R ozg łośn i  P o m o rsk ie j  (z T o ru ­
nia). 22.45 W ia d o m o ś c i  s p o r to w e  ogó lne .—
23.00 W iadom ośc i  m e teo ro l .  d la  żeg lug i  p o ­
w ie t r z n e j  23.05 M uzyka (p ły ty)

W A R SZA W A , p o n ie d z ia łe k  20 kw ie tn ia .
6.30 P ieśń .  — 6.33 P o budka  do g im n a s ty ­

ki. 6.34, G im nastyka. 6.50 Muzyka lu d o w a .— 
7.20 D z ienn ik  poranny . — 7 30 P ro g r a m  na 
dz ień  b ieżący .  7 55 „ P a r ę  in fo rroacy j1'. — 
8 00 A udycja  dla szkół.  11.57 S y g n a ł  czasu  
z W a rsz a w s k ie g o  O b se rw .  A str .  12.00 H e j

Andrzej myśli:
— Dowody, świadkowie? Dokąd on 

zmierza, co to wszystko ma znaczyć? 
Czyżby chcia ł mnie szantażować, wpro­
wadzić w jakąś ciemną grę? Może on 
popadł w długi i tą drogą chce wydo­
być odem nie pieniądze?

—  Słuchaj Zygmunt, porozmawiaj ze 
mną szczerze. Może ty potrzebujesz ple 
niędzy? Powiedz. Wiesz przecież, że dia 
cieb ie  gotów jestem poświęcić wszystko.

— Żadnych pieniędzy od ciebie nie 
potrzebuję. Chcę tylko, byś wiedział to, 
co wiedzieć powinieneś. Wiedziałem, że 
potrafisz mnie posądzić o szantaż 1 dla­
tego zwlekałem z tą rozmową aż do tej 
pory.

Andrzej powziął nagłą decyzję:
—  Chodźmy — powiedział — do two 

jej żony. Chcę usłyszeć potwierdzenie 
tego wszystkiego z jej ust. Inaczej ci 
nie uwierzę.

—  Dobrze — odpowiedział spokoj­
nie Zygmunt. —  Chodźmy. Ale jeden 
warunek stawiam ci: przy tej rozmowie 
obecną będzie i twoja żona.

Ta propozycja przeraziła Andrzeja
— Czy ty chcesz  zniszczyć moje 

szczęście  rodzinne?
— A ty mojego zniszczyć nie chcesz? 

Czy ty przypuszczasz, że po tej rozm o­
wie, kiedy jej usta potwierdzą to, co ja 
ci powiedziałem, że wtedy choć jeden 
dzień pozostanę przy niej. Udawałem, 
że uwierzyłem w to, że między wami 
nic nie było przedtem, że uwierzyłem, 
iż było to  tylko chwilowe zapomnienie 
się Udałem, że jej lo przebaczyłem. Je  
żeli teraz ty wobec niej oświadczysz, że
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nie skradłeś portfelu i ona n ie  potrafi 
ci zaprzeczyć, to będę zmuszony uw ie­
rzyć, że to  moja żona jest złodziejką. 
Dziś w to jeszcze nie wierzę, nie w ie­
rzę, aby kobieta, k tórą  kocham, która 
nosi obecnie moje nazwisko, zdolną by­
ła do kradzieży. I aby móc w to nie 
wierzyć, będę  m usiał złożyć w policji 
zeznanie dla zbadania, czy w określo­
nym dniu człowiek znany mi z nazwiska 
został okradziony. I będę musiał dociec 
prawdy, kto z was dwojga, ty, czy ona„ 
portfel ten ukradł. Jak  myślisz? Czy bę 
dzie to rozbiciem mojego szczęścia r o ­
dzinnego?

Andrzej milczał. Czuł się jak schwy 
tany za gardziel. Z trudem  chwytał po ­
wietrze. Nie mógł pojąć słów Zygmunta.

—  Jes tże  to możliwe, by zmyślił Ca 
łą tę  potworną opowieść? Jestże  to moż 
liwe, bym ja, nie wiedząc o tern, skradł 
cudzą własność, cudze pieniądze. Jak 
ten człowiek może tak spokojnie oskar­
żać o taki czyn własną żonę? Go za ma 
kabryczny splot wydarzeń! Jaka prawda 
kryje się poza tern wszystkiem? Przecież 
chyba wszystkiego nie zmyślił, to tkwi 
w nim długo. Przecież pierwsze jego 
słowa, gdy odzyskałem przytomność po 
chorobie były: „wyciągnąłem cię  z g ro ­
bu I z kryminału”. To już wtedy. I nie 
chcia ł ml wtedy powiedzieć, co to zna­
czy. Dopiero teraz. Niemożliwe, by za­
myślał rozbić moje szczęście . Do takie) 
podłości nie byłby zdolny. Ratował 
mnie przecież, sam odszukał Basleńkę 
i złączył nasze ręce.
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— W tym wypadku o mnie nie cho­
dziło. Ale policja nie je s t  taka łatwo­
wierna.

Andrzej jeszcze nie wierzył.
—  Co to była za kobieta?
Zygmunt wypauzował chwilę, by spo

tęgować wrażenie.
— To była moja obecna żona — wy 

mierzył celny pocisk.
Andrzej zerw ał się z miejsca.
— Człowieku, zmiłuj się! Przeoleż to 

szaleństwo!
—  Masz rację  — potwierdził c ierp­

ko Zygmunt —  to było szaleństwo, two 
je krótkie szaleństwo i meje długie. Cóż 
robić, widocznie takie jest już moje 
przeznaczenie, bym ponosił konsekwen­
cje  twpich szaleństw.

Andrzej nieprzytomnemi z przeraże­
nia oczyma wpatrywał się w twarz Zy­
gmunta. Chciał wyczytać w tej twarzy 
zaprzeczenie wypowiedzianych słów, nie 
mógł przecież w nie uwierzyć-

Lecz Zygmunt nie śpieszył się z za 
przeczeniem. Twarz jego wyrażała r a ­
czej zaciętość

—  Jakże to może być —  myślał An 
drzej — by posunął się aż do tak po­
twornego oszczerstwa, by wmawiał we 
mnie który jestem jego przyjacielem,

tak  straszną i nieprawdopodobną histor- 
ję. P rzecież on nie cofnął s ię  nawet 
przed ciężkiem oskarżeniem własnej żo­
ny! Nie, to niemożliwe, Zygmunt zakpił 
sobie ze mnie. Pewno chcia ł w ypróbo­
wać mnie. Poczciwy chłop, nie dowie­
rza jeszcze, że jestem  zupełnie zdrów.

I Andrzej uśmiecha się  z ulgą. Wsta 
je i wyciąga rękę, by poklepać przyja­
ciela po ramieniu

— Oj, kawalarzu, kawalarzu. Myślą 
łeś, że się przestraszę. Ale poznałem, 
że mnie nabierasz.

Lecz‘ Zvgmunt odtrąca jego rękę i 
mierzy go pogardliwym wzrokiem.

— Zostaw te błazeństwa. Nie przy­
szedłem  tu na igraszkę z tobą. To co 
powiedziałem jest prawdą.

Andrzej zastygł w bezruchu.
— Powiedziałeś prawdę? Mam dla 

ciebie wielki szacunek i uczucie wdzię 
czności, ale posuwasz się  w swych żar­
tach  zadaleko.

— Nie dalej aniżeli tyś się posunął 
w stosunku do cudzych pieniędzy i w 
stosunku do mojej obecnej żony.

— Czy to one ci o tern powiedziała?
— Nie potrzebowała mi mówić, sam 

widziałem wszystko.
— Czyś ty oszalał, człowieku?
—  Nie oszalałem. Jes tem  przy zdro 

Wych zmysłach.
— To chyba mnie uważasz za war- 

jata, któremu każdą niedorzeczność wmó 
wić meżna. N aw et takie niewyszukane 
brednie, któreś mi opowiedział.

— A więc dobrze. Dam cl dowody: 
oprócz mnie istnieją jeszcze i inni świad 
kowie, którzy słowa moje potwierdzą.

Oto środek do pro* 
nic, kfórego używo 
każdo d z ie ln o  go­
spodyni. oszczędza­
jąca s w q  bieliznę
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